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GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstom 
35 promy, w tekście i nadeślane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy ża 


t wyraz. Najmniej 80 groszy. Tiastym 
uiukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
prac. drożej. 


Ww numerach swiątacznych | ale 
dzielnych ceny a 25 proc. drozsze. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
* nistracja nie odpowiada. 
i — A 
Każda nowa podwyżka obowiazuja 
) już wszystkie przyjęte ogłoszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Sosrewiec: 


REDAKCJA: Piłrodeni 


Sroda 22 lipca 1925 roku. 


Cena numeru 15 groszy. 


Bziennik polityczny, Społeczny, gospodarczy i literacki, 


o 4, Telefon 64, 
ADA INISTRAC]JA: Febiińska 1, Tek 73,1. 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zi. 2.50. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
x Sbm i Dąbrową: zł. 2,50. H 
Z-przesyłką pocztową 
zł. 2,50 


4 r Zagranicą 4 zł. 


Będzin, Kałachoaskiegi ?.—Dąbrowa, Sadiastiega 8, tel. 1—Zawiercie, 3 Maja 7. 


WYDAWCA: 


Sejm i Senat. 

WARSZAWA, 21.7. (Tej. wl) Kue 
luary sejmowe cichną coraz bardziej. Po 
oslatnich czterech tygodniach zgielku 1 
wrzawy, silnie emocjujących zajść I za- 
xulisowych targów dzień wczorajszy był 
dolem wytchnienia. Tu i ówdzie jeszcze 
zajrzy posel do czytelni Jub do bibljote« 
i ki, lecz największa ich część jest już na 
) wylocie na wakacje. 

Natomiast ozywił się Senat. Wpraw- 
dzie posiedzenie wczorajsze zostalo od- 
roczone na dzisiaj rano. Lecz wczoraj- 
Szy dzień poświęcony był pracy w ko- 
misjach. Mianowicie pracowały komisje 
zagraniczna, która omawiala ratyfikację 
konwencyj, skarbowo - budżetowa i gos- 
padarstwa spolecznego. Najważniejsze 
jednak były obrady konweniu senjorów, 
na którem postanowiono, że następne 
osledzenie po dzisiejszem odbędzie się 
dnła 24 sierpnia r. b. | poświęcone zo- 
stanie reformie rolnej. Ustawę o refor- 

- mie rolnej rozpatrzy specjalna komisja 

4 wyłoniona z komisyj prawniczej, Rospo- 
darstwa spolecznego | budżetowej a zło- 
żona z 9 członków. 

Senat na równi z Sejmem nie zam- 
kole swej sesji. Przeszkodziła temu opo- 

* zycja marszałka Rataja, który zagroził 
daleko idącemi konse<wencjami i prze- 
dłożeniem Ustawy rolnej p. Prezydentowi 
bez względu na Sanat 


Nieodpowiedni komisarz 
m. Krakowa, 


KRAKOW, 21.7. (Tel. wł.) Dajsjaj 
wprowadzony zostat w urzędowanie 
przez wcjewodę Kowalikowskiego nowy 
wmisarz rządu m. Krakowa, radcą Wi- 
told Ostrowski. Nowego Komisarza po- 
wniall naczelnicy poszczególnych wydzia- 
iw magistratu poczem P Ostrowski a- 
wäi patychnuast uszęaowan:t. Nomina- 
cia Ostrawsziego, który niety!ko nie po- 
sada odpowiedgich  kwalit kacyj, ale 
radio, będąc zaangażowany poltyczoie 
wa tego stopnia, że może utrudnić pracę 
2 "nnemi suodnictiwami, wywolala w mia- 
fedajnyci kołach krakżwskich dość nie- 
mile wrah 


Siudeni-szpieg. 


WARSZAWA 217. (Tel. wł.) W są: 
dzie okręgowym toczył się proces prze- 
cw siudentowi Uniwersytetu warszaw- 
skiego Jerzemu Aierzejewskiemu, oskar- 
7ońemu o szp:egosiwu oa rzecz lednego 
é pausiw ościennych. Rozprawy stoso- 
wme do obowiązującej procedury toczy- 
vy 5I¢ przez caly czas przy drzwiach 
zemkniętych. Sad szazal oskarė Jaegx na 
4 lata ciężkiego więzienia. 


Sprawa celną 
w Niemczech, 


BERLIN, ż1:7. (Pat). „Berhner Tage. 
tuati* donosi, że kanclerz zdałał uzy- 
*kać porozumienie z partjami rządo- 
wemi w sprawie cel. Przywódcy par- 
tm wraz z centrum zgodzih się na 
rezygnację z cel min'malnych na zbo- 
2e, natomiast oświadczyli się za 
wprowadzeniem ceł min'malnyci na 
bydło. Projekt rządowy zosiu: w o- 
gólnych zarysach przyjęty. 

z 

m 


„Kurjer Zachodni“ $, A, 


Z A Z O Z Z W Z O O EE O Z 


1 póki min. Skrzyńskiego w Ameryce 


Głosy prasy amerykańskiej.—Min. Skrzyński o 
sytuacji gospodarczej w Polsce. 


WASZYNGTON, 21-7. (Tel. wł.) 
Pobyt min. apr. zagr, p. Aleksandra 
Skrzyńskiego w Ameryce jest w dal- 
szym ciągu okazją do zajmowania 
się prasy amerykańskiej sprawami 
polakiemi. 

Cały szereg pism amerykańskich 
zamieszcza obszuroe artykuły, wyja- 
śniające o obecnem życiu Polski i 
podkreśla wielki wysiłek i trud, na 
jakie zdobyla się Polska celem unor- 
mowania swoich stosonków wownę- 
trznych. 

Pisma drukują również oświad- 
czenia ministra Skrzyńakiego, doty- 
czące pokojawości polityki zagrcani- 
cznej Polski. Wszystko sklada mię na 
to, że obecnie mówi się w Ameryce 
o Polsce bardzo wiele, Wyjaśnienia 
miniatra Skrzyńskiego przyczyniają 
się w wielkiej mierze do sprostowa- 
nia fałszywych wiadomości jakie do 
tej pory krążyły o Polsce w Ame- 
ryce. 


Skrzyński oświadczył w wywiadzie, 
2e fałszywe wiadomości, [akie krążą 
zagranicą o Polsce, niewątpliwie wy- 
wierają zły wplyw na gospodarczą 
konsolidację Polski i utrudniają współ 
pracę Polski z zagranicą. Odbudowa 
Polski wymagała największego wy- 
silku, da jakiego tylko Polska była 
zdolna. Kapitały zagrauiczue interesu- 
Ją Się naogół Polską, żądaly jednak 
do tej pory, wiaśnie skutkiem tych 
fałszywych  iolormacyj specjalnych 
zapewnień i gwarancyj na przyszłość 
Uwarancje takie są jedoak zupełnie 
zbędne, gdyż Polska nie widzi obe- 
enie przed zobą 2adoego niebezpie- 
czeństwa wojny. Wskazując na slu 
szne zdanie, iż gospodarcza konsoli- 
dacja Europy stanowi podstawę po- 
koju, minister Skrzyński zaznaczył, 
że należy przystąpić do najintensy« 
wnliejszej pracy gospodarczej, ponie- 
waż moment obecny jest najbardziej 
korzystny dla uatalenia normalnych 


Minister spr. zagr., p. Aleksander | stosunków gospodarczych w Europie 


Biierżawa wongpon zagaetanego myer kmerpkanów 


20 miljonów dolarów już wpłynęło. 


BERLIN, 21.7 (Tel. wl.). Tutejsze 
ulery przemysłowe otrzymały dzisiaj 
Via Nawy Jork wisdomość, iż amery- 
Kańskje towarzystwo fabrykacji zapa- 
lek International Matches Companie 
zawarła z rządem polskim umowę, 
mocą której obejmuje przedsiębioc- 
stwa zapałczane w Polsce na prze- 
ciąg 20 let 

Za towarzystwem tem stanął ayn* 
dykat banków pod kierownictwem Na- 


tional City Bank I Dillon Read Comp. 
który wniósł już na rynek udziały do 
wysokości 20 miljonów dolarów. Za- 
warta umowa przewiduje, iż konsor- 
cjum amerykańskie odda Polsce kapi- 
tały na wykup kilkunastu fabryk za- 
nałek, a nadto wypłaci rządowi pol- 
akiemu zaliczkę w sumie 6 miljonów 
dolarów na 7 pr. Przewidziana jest 
również kwota 1 miljona dolarów na 
potrzeby przemyslu chloratu. 


—— 


Sytuacja w przemyśle westialskin 


Spadek gwałtowny produkcji i wzrost bezrobocia. 


BERLIN. 21-7. (Tel*wł.) Prasa 
berlińska dorosi w dalszym ciągu, że 
sytuacja w Zagłębiu przemysłowem 
reńsko-westlalskiem Pogarsza się z 
dala na dzień. Według tych wiado- 
mości produkcja żelaza spadła z 
150,000 na 70,000 toon  miesjęczoie. 
Zwalnianie robotników z pracy od- 
bywa aiz tes Lazov o 


w aposub | rządowych a pomoc, 


tak niezwykłe szybki, że niektórym 
miastom brak środków na wypłacanie 
wsparć dla bezrobotoych. M. in. mia- 
sto Homberg skutkiem tych wydat- 
ków na bezrobotoych popadła w stan 
niewypłacalności. Skutkiem tej sytua- 
cji delegacje bezrobotnych zwracają 
Się z rozpaczliwym apelem do afer 


Redaktor: Tadeusz Opiola. 


A wiee napewno KOMUMŚCI. 


WARSZAWA, 21.7, (Tel. wł.) Sledź- 
two ustalilo, że bobaterowie strzelaniay 
ulicznej w Warszawie byli członkami 
bajówki komunistycznej, zorqanizowaae j 
systemem piątkowym przed 2 miestącam i 
a ostatnio systemem b Zw. trójek, Oka- 
zalo się dalej, że bandyta Turowicz jest} 
tə w rzeczywistości Fijałkowski. Sensa- | 
cyjny wynik przyniosło poszukiwanie 
dziurki od klucza znalezionego w kie: | 
szeni Fijałkowskiego. Ustalono, że jest 
lo klucz od jeduega z pokojów w hote- 
lu Rzymskim, gdzie mieści się poselsiwe 
sowieckie. Centr. Komitet komunistyczny 
| źwącex młodzieży kom. rozrzuciy O: „ . 
dęzwy, wvazywające bandytów bohatera 
mi | zapowiadające krwawy odwet za 
uwięzien.e. 


Ziemniaki z Polski 
do Mandżurji. 


CHARSBIN, 21-7. (Pat.) Akcja za- 
prowadzenta kultury Inu w Mandżurji 
Północnsi. w pasie wywłaszczenio» 
wym kolei „ERO ZE 
muje rozriiary coraz szersze. Zonta- 
ła utworzone towarzystwo „Len Man. 
dźurski* w skład którego weszli Ro- 
sjanic, Chińczycy i Anglicy. Została 
zaarendowana Od kolei wschodnio- 
chińskiej przestrzeń około 1000 dzie: 
sięcin ziemi, w okolicy st, Echo, Na- 
leżałoby zapoczątkować akcję eks- 
portową nasion inu z Polski. 

Pierwsze próby w zakresie eka- 
portu ziemniaków-sadzoników z Pol- 
ski da Mandżurji są czynione przez 
nowozbudowaną gorzelnię w Haila- 
jze, należącą do Woroncewa, Szym- 
riewicza i b. bajlarskiego „ambanja* 
z zamiarem pędzenia spirytuau nie z 
jęczmienia i gaolanu, jak dotąd była 
praktykowane w Manudżurji, a z kar- , 
tafli. 


Agitacia monarchisty- 
czna w Rosii. 


MOSKWA, 21.7. (Tel, w!) Prasa ro- | 
syjska donosi, że w ostatnim ce^sle 
przemycono do Rosji w setkach tysięcy | 
egzemplarzy odezwy monarchistyczne, 
które nawołują lud do wystąpienia prze- | 
ciw władzom sowieckim i wprowadzeala 
ustroju monarchistycznego. Na czele no- 
wej monarchjł ma stanąć car, przyczem 
jednak wszelkłe zarządzenia socjalna s0- 
wletów, szczególnie  upaństwowicnie 
przedsiębiorstw i parcelacja ziemi, mają 
być zatrzymane. Na odezwach znajduje 
się podpls monarchistycznego związku | 
chlopskiego. | 
| 


Żniwa we Francji. 


PARYŻ, 21-7. (Pat) Tegoroczne 
zbiory we Francji zapowiadają sig 
doskonale. Zbiór żyta będzie a jedną | 
trzecią większy niż w roku ubiegłym. 
Wiadomości o urodzaju w Algierze 
a zwłaszcza w Tunisie są bardzo za- | 
dawalające. Wedlug obliczeń można. 
będzie eksportować stamtąd w raku | 
bieżącym ponad 1 t pół milj. kwinta- 

li zbaża. Również korzystnie przed 


stawia się urodzaj w Marokku|część 


2 


„I SKRA" — środa 22 Hncą 1925 roko. 


Echa śląskie. (Ewakuacja otszari Ruhry przez wojska francuskie 


Niektóre oddziały odchodzą na front w Marokku. 


Rozbicie kongresu robotniczego | 


przez komunistów. 
KATOWICE, 21-7. (Telefonem). 
Dziś miał obradować w Katowicach 
kongres członków robotniczych rad 
załogowych, jednakże do obrad nie 
doszło, ba komuniści rozbili zebranie 
wszczynając piekielne awantury. 


Goście z Danji. 


KATOWICE, 21-7. (Telefonem) 
Przedwczoraj przybyli da Katowic 
przedstawiciele duńskiej akademii z 


Kopenhagi. Po zwiedzeniu zakładów 
butmiczych w Wełnowcu w towarzy- 
stwie przedstawiciel katowickiej lzby 
handlowej. Duńczycy odjechali do 
Krakowa. 


Śmierć pod kołami pociągu. 


TARNOWSKIE GÓRY 20-7. (Te- 
lefanem). Na torze kolejowym pomię- 
dzy Tarn. Górami a Miasteczkiem 
«naleziona okropnie zniekształcone 
zwłoki książkowego Zwirnera z Tar- 
nawskich Gór. Slady nóg wskszują, 
że Zwirner azedł pieszo da Tarn. 
Gór wzdłuż toru kolejowego. Cząstki 
zwłok leżące na torze wskazują, że 
nieszczęście wydarzyło się podczas 

rzejazdu pociągu z Tarn. Gór do 

ublińca. Śmietć nastąpiła na miej- 

4 scu ponieważ głowa i ramię zostało 
urwane od tnłowia. 


Zjazd maszynistów kolejowych. 


KATOWICE, 21-7. (Telefonem). 
Związek zawodowy maszynistów ko- 
lejowych w Polsce rozpoczął dzisiaj 
obrady na Zjeździe, który potrwa 
trzy dat. 

Do prezydjnm powołano: p. Dep- 
*ę (prezes) pp. Kolocha, Majlicha, 
Stawskiego, Pudermańskiego, Lisie- 
wlicza I Walasa (na członków zarzą- 
du). Następnie odbył się wybór ko- 
misji mandatowej, wnioskowej i sta- 
tutowej, Na tem skończył się pler- 
wszy dzień obrad. 


~ 


O 10-godzinny czas pracy. 

KATOWICE, 21-7. (Telefonem). 
Komisarz demobilizacyjny przyatąpi 
w dniu 22 b, m. do pertraktacji ce- 
iem odbudowy 10-godzinnego czasu 


pracy w górnośląskich butach cynku 
RADZE: ertraktacje potrwają szereg 
Ini. 


Kontrola na granicy. 


KATOWICE, 21-7. (Telefonem). 
Władze niemieckie w Opolu zapro- 
wadziły na granicy górnośląskiego ob- 
szaru plebiscytowego na niemieckim 
Górnym Sląsku kontrolę dokumen- 
tów osobistych i pasażerów namacho- 
dowych podabnie da kontroli na 
dworcach i wagonach kolejowych. 
Chodzi o przeciwdziałanie podróżo- 

- mania do Niemiec bez paszportów 
obcych obywateli, którzy na teren 
plebiacytowy dostali się przy pomo- 
cy karty cyrkulacyjnej io atwierdze- 
nie, czy kierując autami NE Rdaja 
wymagane przez władze dokumenty. 
Do powyższej kontroli przeznaczeni 
zostali specjalni urzędnicy policyjni 
w ubraniu cywilnem, patrolujący na 
pograniczu obszaru plebiscytowega 
przy pomocy motocykli. 

ażdy samochód lub motocykł 

must się zatrzymać na znak dany 

przez urzędnika kontrolującego, a to 

za dnia małą chorągiewką czerwoną 

« w nocy czerwonem światłem. Jadą- 

cy muszą wykazać się doatatecznym 
dowodem osobistym. 

Wykraczający przeciwko temu 
zarządzenin narażają się na dotkliwe 
kary. 
CE 


Gibraltar czy Ceuta. 


LONDYN, 21-7. (Pat.). „Daily 
Exprea* donosi, że wizyta generała 
Achmora i Steella w Gibraltarze mla- 
ła na celu zbadanie możliwości obro- 
ny powietrznej. Wyłoniła się kwe- 
stja, czy W. Hrytanja ma wymienić 
Gibraltar na Ceute, o sle Hiazpan|a 
wyrazi Da to zgodę. Kwestja ta: ma 
wielkie znaczenie od czaau, gdyby 
Marze Śródziemne utało się punktem 
uperacyjnym dla floty angielskiej. 


BERLIN, 21-7. (Tel. wL) Ewsku- 
acja obszaru Ruhry przez wojaka 
francuskie w szybkiem tempie postę- 
puje naprzód. 

Po Gelsenkirchen oddziały fran- 
cuukie opyściły już Bochum, Witten, 
Hattingen i Osterfeld. 

Ewakuacja następuje w zupełnym 
porządku í dotąd nie została zakłóco- 
na żadnym incydentem. 

Wojska francnakie zdjęły z wszyst 


kich gmachów międzykoalicyjne cho- 
rągwie i w godzinach wieczornych 
i rannych opuszczają w bojowym 
rynsztunku poszczególne miejscowo« 
ści, Niektóre z oddziałów francuskich 
stacjonowanych dotychczas w zagłę- 
biu Ruhry mają udać się na front ma- 
rokański. Według ostatnich wiadomo- 
ści akcja ewakuacyjna do dnia 15-ga 
sierpnia r. b. ma się rozciąguąć na 
Duesseldorf, Duisburg i Rukrort. 


Bójka o flagę cesarską. 


BERLIN, 21-7 (Pat) „B. Z. am 
Mittag“ donosi z Herne, że przy ewa- 


| pewnym hotelu flagi czarno-biała- 


kuacji przyszło do starć między ro- j 


botnikami f związkami  nacjonali- 
atycznymi z powodu wywieszone] na 


czerwonej, której usu:ięcia domagali 
Się robotnicy, Przyszło do bójki, w 
której zdarto flagę. Policja musiała 
zaprowadzić spokój. 


Sytuacja na fronciew Marokku 
Abd-el-Krim organizuje flotę powietrzną przy pomocy Niemców. 


LIZBONA, 21. 7. AW. Wedlug do- 


niesień z Taogeru Ryfowle prowadzą o. ` 


fenzywę slaraiąc się przedostać na tyły 


; front półaocny. 


Francuzów. W Tagh Sauen przystąpiii * 


oni do budowaala hangarów lotniczych. 
Robotami kierują oficerawie niemieccy. 
Abd-el-Krim dąży do uiworzenia tloty 
powietrznej. 


| 


PARYŻ 21 7. AW. Z Fezu dono- 
szą, że marszałek Petain udat się na 
Oddzialom francuskim 
onerującym na odcinku Ain Alsza | Ma- 
aluf nadesłano odslecz, wobec czego 6y- 
tucja na tym odcinku doznala zqacznej po- 
prawy. 


Powstanie na Białorusi sowieckiej 


Napad partyzantów na miasteczko Czeczarsk. 
MINSK, 21.7. Tel. wł, Oddział par- ; 


tyzancki w sile około 200 ludzi napadł 
ma miasteczko Czeczersk gub. Mohylow: 
skiej. Partyzanci po przybyciu do mia- 
steczka przecięli połączenie telefoniczne 
| telegraliczne I po zabezpieczeniu sobie 
odwtotu w sile okolo 150 ludzi wiargoęji 
do miasteczka. Zdemolowali przedew- 
szysikiem lokale G.P.U. Komitetu rewo- 
lucyjnego ! poczty, 

Część oddziału tymczasem na pod- 
siawie posiadanych list wyłapywala miej- 
scowych dygnitarzy sowieckich. Miejaco- 
wa milicja usdowala stawiać opór, jed- 
uakże wobec przewagi liczebnej capa- 
stoików, okazała się bezsilca 1 ukryla się 
w komisarjacie. 


Po rozgromienlu poczty, z której za- 
brano około 10 tysięcy rubli złotem, par- 
tycanci zażądał od wiadźz sądowych: O. 
P U. wydania wszystkich dokumentów, 
oraz wypuszczenia wszystkich więźniów 
politycznych, poczem zabrali ze sobą ko- 
misarza G.P.U. Szapirę, naczelnika mlli- 
cji Kalzejlsohna i komisarza rewkumu 
Smirnowa i o godzinie 1 w nocy opuś- 
cii Czeczersk, udając się w klerunku By- 
chowa. Przed odejściem podpalana do- 
my sowleckie, pożar których trwał d3 ra- 
na. Uprowadzec! dygniiarze sowieccy 20- 
stali rozstrzelani na trakcie bychowskim. 
Za powstańcami wysiano dwa oddziały 
karne. 


Bojkot Angiji i Japonji w Ghinach. 


LONDYN, 21. 7 Pat Chińska izba 
handlowa, jak donoszą dzienniki z Szan- 
ghaju, postanowiła zerwać stosunki han- 
diowe z firmami angielakiemi i japoń- 
skiemi oraz zarządziła bojkot towarów 
z tych krajów, począwszy ad 30 lipca, 
Uchylający się od tej uchwały będzie ka- 


| 


rany grzywną. zaś towary jego ulegną 
konfiskacie. Uoezpieczeni w asckuracyj= 
nych towarzystwach angielskich i japoń. 
scich muszą rozwiązać kontrakty i za- 
wrzeć nowe w asekuracyjnych Iowarzy= 
stwach chióskich, 


Podział mandatów we francuskich radach generalnych 


Zupełna klęska Komunistów, 


PARYŻ, 21. 7 Pat. Podział manda- 
tów w radach generalnych przedstawia 
się następująco: Konserwatyści 122, re- 
pubłkanie 191, republikanie Jewicowi — 
208, radykalni prawicowi 90, radykalni 


Herriota 519, republikanie socjalistyczał 
48, socjaliści 73, komuałści 2. W 166 
wypadkach odbędą się wybzry ściślejsze. 
Brakuje jeszcze wyników 31 obwodów, 


Odpowiedź Niemiec na notę francuską 


PARYŻ, 22-7 (Pat). Havas ogłasza 
o nocie niemieckiej następujące wywody, 
Nota zawiera bardzo ostrożne warunki a 
wywady jej postępują po linji noty fran- 
cuskiej. Nota oznacza w jasny sposób 
otwarcie rokowań. Rząd niemiecki czy- 
ni pewne zastrzeżenia pod względem 
dopuszczenia Niemiec do Ligi Narodów 
i zobowiązań, jakie wynikają dla Nie- 
miec na zasadzie artykulu 16 statutu. Te 
punkty muszą być omówione | bez wąt- 
pienia mogą być wyjaśaiane w później- 
szych rokowaniach. Nota niemiecka jest 
dowodem życzenia dojścia do porozu- 
mienia co w Paryżu zostało przychylnie 


przyjęte. 

Minister Stresemann ośwladczył, że 
nie byłoby lepiej, gdyby zwołano konte- 
rencię zainteresowanych państw dla kon- 
tyauowania dyskusji. Wymiana poglądów 
między rządami może dać pewne wyjaś- 
niemie o rodzaju 1 rozmistach zobowią- 
zań, jakie mają być przyjęte przez pod- 
pisanie obecnego paktu nezpieczeństwa, 
mianowicie pod wzylędem posiępowaDia 
rozjemczego ma wypadek koafliktu. W 
iea sposób chce zresztą Briand rokawa- 
nia kontynuować. Przypuszczają, ŻE Od- 
powiedź francuską na niemiecką notę bę- 
dzie gotowa w 14 dniach. 
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St. Radicz u króla. 

BISŁOGROD, 21-7. (Fat. Ste 
fan Radicz hył w dniu dzisiejszywi 
przyjęty w Bied przez króla, z kta: 
rym odbył diużazą naradę. 


1000 samolotów dia Niemiec. 
LONDYN, 21-7, (Pat) Na za 
ytanie konserwatysty Sir Frederic: 
olla w izbie Gmin, czy wiadomem 
jest rządawi, iż pewna holenderska 
fabryka samolotów otrzymaja zamó: 
wienie na tysiąc wielkich uamalotów, 
które zapłacił jeden z wielkich ban- 
ków niemieckich, Sir Philipp Saasaen 
oświadczył imieniem rządu, iż rząd 
nie otrzymał dotychczas potwierdze- 
nia tych pogłosek, poczynił jednak 
kroki, aby dawiedzieć się, ile w po- 
głoskach tych jest prawdy. 


Polityczne skutki upałów. 

BERLIN, 21-7, (A, W.), Wcbec 
tego, że większa część poałów wsku- 
tek wialkich upałów pragnie jak na|- 
prędzej opuścić Berlino, postanowiono, 
dyskusję nad polityką zagraniczną, 
która się ma rozpocząć jutro, ograni- 
czyć do jednego dnia i skrócić prze- 
mówienia tak, by najważniejsze | tyl- 
ko przewidziane w programie kwastje. 
mogły być uchwalone przez parla- 
ment. W kołach parlamentarnych 
utrzymuje się przekonanie, że sesja 
przeciągnie się do 15 sierpnia. 


Amnestja w Niemczech. 


BERLIN, 21-7. (A. W.). Parla- 
ment obradował dziś nad projektem 
amnostji, która wydana ma być z o-, 
kazji prezydentury Hindenburga. Am- 
nestja obowiązywać będzie ad i-go 
października i wydaną będzie w znas 
cznie ograniczonym zakresie. Pod 
amnestję podpadają tylko kary da 
jednega roku wynikłe z przestępstw, 
popełolonych przed 1-ym październi 
ka 1923. Amnestja dotyczy tylko 
przestępców politycznych. 


H LJ 

Echa „procesu małpiego”. + 

WIEDEN, 21:7. (Pat) „Nene 
Freie Presse" donosi z Nowego Jor- 
ku: Tutejsze koła sądzą, ża procos, 
toczący się w Dayton, jest przygryw-, 
ką do większych walk partyjnych, 
których oczekiwać nalaży już na naj- 
bliższej sesji kongresu. Przeciwnicy 
teorji ewolucji zamierzają już w gru- 
dniu zgłosić w Waszyngtania wnio- 
aki, domagające się akreślania sub- 
wencji dla instytutu „Smithaonian*, 
oraz podjąć starania 0 rozszerzenia 
na całe Stany Zjednoczone ustaw, 
które obowiązują w stanie Tenncazce. 
Uważają za pewne, że przynajmniej 
siedem Stanów przyjmie tę ustawę. 


Zawalenie się inostu. 


BIAŁOGROD, 21-7. (Pat). Pod- 
czas uraczystości lokalnej, w które| 
brało udział wiele osób, zerwał aulę 
most pontonowy na Sawie. 50 osób 
wpadla do wody. Dotąd wydobyto 
1 zwłoki. 


Powódź w Kalkucie. 


LONDYN, 21.7, (A. W.). Z Kal: 
kuty donoszą, że powódź wyrządziła 
w Bengalu olbrzymie szkody, Waku- 
tek katastrofy kilkaset osób ponioslo 
śmierć a około 10 tysięcy ludzi po- 
zostało bez dachu. 


Oibrzymia produkcją 


sztucznego jedwabiu. 


LONDYN, 20-7. (Pat.) Według 
Timesa produkcja aztucznega jedwa- 
biu wyniosła w roku bieżącym 151 
miljonów lb. Oczywistem jest, że 
przy tak wielkiej produkcji aztuczne- 
ga jedwabiu, przemysł jedwabniczy i 
tekatylay będzie musiał znaczoie u- 
cierpieć, Co się tyczy wełny, to ayg- 
nalizują z Berlina, że w pewnych ja- 
poratorjach niemieckich znaleziono, 
sposób wyrobu sztucznej wełny, Wy- 
nalazek ten niema jeszcze na razie 
zastosowania praktycznego, 


Wylew Cisy. 
BUDAPESZT, 21-7. (rat.) Ofla« 
rą wylewu Ciay stało się 15 osób. 
Zwłok dotąd nie znaleziona. Pawódź 
wyrządziła azkodę oksio 6 miijanów. 
karon, 


. 
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dadio nawrócony. 


Ziednoczone po wielkiej wojnie 
(ólestwo Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców (S. H. S.) przechodziło 
lotąd ciężkie przesilenie wewnętrz- 
ne z powodu istnienia różnic reli- 
silnych między prawosławną Ser- 
hja i katolicką Chorwacją, na któ- 
rem to podłożu wyrosły dalsze 
przeciwięństwa. i 

Wielkim czynnikiem odśrodko- 
wym stał się głównie separatyzm 
chorwacki, reprezentowany przez 
iadykalną chorwacką partię chłop- 
ską pod kierunkiem Stefana Radi- 
cza. Nie mogąc sobie dać z tym 
ruchem innej rady, premier S.H.S, 
Pasicz pokazał radykałom chorwa- 
skim silną pięść i z początkiem 
b. r. uwięził ich wodza w osobie 
31. Radicza, oraz najwybitniejszych 
ego współpracowników partyjnych 

dał wyrażnie do poznania, że si- 
ią zdusi wszelki sepatatyzm zmie- 
jzający do zmiany obecnego, pole- 
alącego na centralizacji, ustroju 
wewnętrznego S, H. $, 

Przeciw uwięzionemu w Žagrze- 
iu Radiczowi prokuratorja pań- 
iwowa Sporządziła w drugiej po- 
'owie marca b. r. akt oskarżenia. 
Radicz stanął pod zarzutem zdra- 
uy sianu, ponadto pod zarzutem 
przystąpienia do komunistycznej 
międzynarodówki chłopskiej, agita- 
cji rozkładowe! w wolsku, a nadto 
został oskarżony 0 obrazę majesta- 
iu królewskiego | utrzymywanie 
stosunków z powstańczemi organi- 
zaciami macedońskiem. |ak wy- 
nikało z ogłoszonego wówczas li- 
siu Radicza do sekretarza chłop- 
skiej międzynarodówki, Smirnowa, 
Kadicz dążył do utworzenia fede- 
iacyjnej republiki chłopskiej S,H.S. 
| kombinował się z Il międzyna- 
iodówką, która miała finansować 
jego_ Program. 

Eneigiczne wystąpienie Pasicza 
odnosio, jak się obecnie okazuje, 
pożądany Skutek 1 w kierowniczych 
kołach parti Radicza uznano swą 
słabość wobec rządu S. H, S, a 

w slad ża tem siostrzeniec Stefana 
Radicza, poseł Paweł Radicz, po- 
iozumiał się z przeważającą w 
Skupczynie partją radykałów serh- 
skich 1 w 1ezuliacie stała się rzecz 
rzadko Spotykana w ŻyCIH  partyj 
politycznych. 

Oto partja Radicza otrzymała w 
iząuzie S.H.S, cztery portfele mini- 
slerjalne, wprzód odwoławszy na 
tałej linji cały swój dotychczasowy 
program, uznawszy gotowość pod- 
porządkowania się obecnemu cen- 
iralistycznemu ustrojowi S. H. Ss 
gotowość uziania monarciji kon- 
slytucyjnej, czyli insemi słowy — 
zmieniwszy się odrazu z parıji 0- 
pozycyjne}, oskarżanej o zdradę 
państwa, w partję urzędową, po- 
noszącą pelną odpowiedzialność za 
SWÓJ KIOK, 

Tiudno oprzeć się wrażeniu, że 
ia gwałiowna zmiana froniu doko- 
uała się mietylko z powodu ban- 
kiuciwa idei odśrodkowych wśród 
Chorwatów, ale także przez wzgląd 
ua osobą wodza partji, Stefana Ra- 
UiCza, który został obecnie wybusz- 
czony z więzienia w Zagrzebiu z 
W0, że proces jego zakończy się 
amnestiją. 

Tę wielką ugodę i nawrócenie 
Się mebezpiecznego grzesznika po- 
wilano w Białogrodzie ! w Zagrze- 
biu z wiciklm entuzjazmem, jaka 
Pialiyrwę spokojnej I lwÓTCZEJ pra- 


cy państwowej, wolnej od dotych- 
| czasowych zamieszek i różnic wew- 
ı nęłtrzych. Doszedł bowiem do skut- 
| ku w sposób niezwykły między Ser- 
bią i Chorwacją układ pokojowy, 
który dla potęgi państwowej S.H.S. 
ma pierwszorzędne znaczenie. 
+ My Polacy możemy tylko cie- 
szyć się z takiega obrotu spraw 
wewnętrznych wśród pobratymcze- 
ga narodu. Jeżeli w Polsce istnie- 
ją odruchy odśrodkowe, reprezen- 
towane przez radykalizm ukraiński 
i biaoruski, które nie groźniejsze 


O Litwinach, którzy 


ASKRA* — rda 22 linca 192% mkn. 
a a 


ostrze swe zwracają przeciw Jed- 
ności państwa polskiego, niż chor- 
wacki radykalizm Radicza przeci w 
jedności S. H. S., możemy się po- 
cieszać, że i te nasze separatyz- 
my znajdą się we wspólnem łoży- 
sku polskiej pańs twowości. 

Pamiętać jednak trzeba o tem, 
że zanim w S.H.S. nastąpiła jed- 
ność, rząd Pasicza musiał być bez- 
względny w tępieniu zdrady pań- 
Stwowej. 


T. Op. 


mieskaja w Wilnie. 


Opioje ks. Purickisa 1 kościeluego z Kościolka Św. Mikolaja. 


Być w Wilnie i nie zobaczyć 
autentycznego Litwina — byłoby praw- 
dziwą lekkamyślnością. To też do- 
wiedzławszy aię z przewodnika dra 
Zaborskiego, że wśród 128 tysięcy 
mieszkańców żyje w Wilnie 2 900 Li- 
twinów (obok 72 tys. Polaków, 46 tys. 
żydów i 4 tya. Rosjan), wybrałem się 
na poszukiwanie tej nacji, która tyle 
wrzawy około Wilna czyniła, 

, Właśnie w jakiejś gazecie prze- 
czytałem przekład artykułu ks, Puric- 
kisa, redaktora naczelnego kawień- 
skiej „Lietuwi”, który żah się na brak 
zainteresowania wśród swych rodaków 
dla aprawy odzyskania Wilna, które 
nie jest litewską Alzacją i Lotaryngją 
a jest to Paryż z całą północną Francją, 
ośrodek, dookoła którego rozwija się 
cała bistorja i kultura Litwy. 

Trzy czynniki, zdaniem ks. Pu- 
ryckisa, działają w tym względzie na 
niekorzyść Litwy: przedawnienie ju- 
rydyczne i polityczne, wzrost apatji 
1 rozleniwienia wśród Litwinów, wy- 
naradowienie Wiłaa 1 Wileńszczyzny. 

„O ile Wileńszczyzna — pisał ks. 
Puryckis — pozostanie w rękach pol- 
skich w ciągu 20 -30 lat, to stanie się 
dła Litwinów na tyle obcą, iż ci na- 
wst po odzyskaniu |ej nie będą wie- 
dzieli, co ztym fantem zrobić. Bardzo 
słabą jest bowiem nadzieja na zwy- 
cięstwa w walce kulturalnej o Wilno”. 

Ks. Purickis bije przeto na alarm 
1 wróży, że „a ile Litwini dziś pie 
będą ratowali Wileńszczyzny, to jutro 
już będzie za późno”. 

Czytając te charakterystyczne wy- 
wady jednego z najzacieklejszych szo- 
winistów litewskich, myślałem, że idąc 
na poszukiwanie prawdziwych Litwi- 
nów, rychła ich przecież znajdę i z 
którymś z nich pogwarzę na temat 
dla nas aktualny. 

Chodząc jednak i walęsając się 
przez trzy dni po lokalach i ulicach 
Wilna, jako żywo nigdzie nie posly- 
szałem slowa htewskiego i tylka je- 
den zauważyłem szyid litewaki księ- 
garni. Dopiero wkońcu jakaś siwiu- 
teńka staruszka objaśniła mnie, że 
Po próżnicy iatyguję się, bo tylko w 
niedzielę mogę zobaczyć prawie wszy 
stkich miejscowych Litwinów w ko- 
Ściółku św. Mikołaja, w którym modli 
SIĘ wjleńgka kolonja litewska, 

„ Na drugi dzień już a godz. 9 rana 
Dytem na dziedzińcu kościółka, który 
e Dajatarszą świątynią chrześcjań- 

1 w Wilnie ı zbudowany został w 
r. 1440 ną miejscu, gdzie książę Gie- 
dymia pozwoli} poatawić: w r. 1323 
sprowadzanym do Wilna kupcom 1 
rzemieślnikom kościół? drewniany, 
który wnet apłonął. 

aa eT nebożeństwo miało roz- 
począ* Się dopiero o godz. 10-tej, 
miałem dosć czasu na pogawędkę Z 
dostojnikiem tutejszego kościółka — 
zdaje 31G— kościelnym, który siedział 
na lawie I dziwnię życzliwie na mnie 
patrzył. 

— Więc to tu jest kościół litew- 
aki — zagadnąłem. 

— A tak, mój panie — czystą 
odpowiada polszczyzną — ale tu u 


nas w Wilnie wszystkie kościoły są 
litewakie, to wiadomo przecież... 

Odrazu rozmowa nasza dzięki 
inicjatywie autentycznego  Litwina 
wkroczyła na pożądany dla mnie temat. 

— Jakże litewskie — chcę prote- 
stować — kledy wszędzie słyszałem 
tylko po polsku modlących się i spie- 
wających. 

— A ot, mogą sobie oni śpiewać 
po polsku, ile się im zechce, ale są 
Litwinami i inaczej, proszę pana, być 
nie może — asłodziutkim uśmiechem 
podkreślił ostatni zwrot i pokazując 
tygodnik ludowy, sprzedawany przez 
chłopca koło kościoła dodał: 

— A ot, ta gazetka jest także po 
polsku drukowana a przecież to na- 
sza litewska gazetka t po naszemu 
pisze. Niech pan weżmie ją na pa- 
miątkę, to i wszystkiego nauczy się, 

Gazetkę tą, której tytułu w tej 
chwili nie pamiętam, przeglądnąłem. 
Jeden artykuł stawał tam w obronie 
biskupa Matulewicza, dalej skrupu= 
latnie zestawiono rzekome krzywdy, 
wyrządzone Litwinom w Wileńszczy- 
żonie, a obok obszerną rubrykę kro- 
niki politycznej z Kowna. 

— Ładni Litwini— zauważyłem — 
jeśli trzeba do nich pisać po polsku. 

— Nic nie szkodzi, bo tu u nas 
mówią po polsku — odpowiedział, 
słodko uśmiechając się — ale jest 
aporo takich, co potrafią mówić i czy- 
tać po litewsku 

— Więc redaktor „Dziennika Wi- 
leńskiego", pan Obst, o którym ga- 
zetka wspomina, może także jeat Li- 
twinem? 

— Wiadomo, proszę pana, tylko 
nie chce przyznać i mąci nam wodę 
w Wilnie.. 

— Teraz już pana rozumiem. 

— Zrozumieć łatwo, bo to się 
rozumie, że tu w Wilnie jest stolica 
Litwy i wszyscy są tu Litwinami, 
choć nie przyznają tego... 

Rozmowa stała się monotonną. 
Autentyczny Litwin z głębokiem prze- 
konaniem, mówił o potrzebie przyłą- 
czenia Wilna do Litwy kowieńskiej, 
a gdym zagadnął, że w ten sam apo- 
sób mogliby Polacy rościć sobie prte- 
tenuje do Berlina, którego domy stoją 
na kościach lechickich, dostojnik ko- 


ścielny od św. Mikołaja żywa zaprze-, 


czył: 

— Co pan mówi? Tam przecjeż 
także bywali dawniej Litwini... O, ni- 
gdy zgody mie będzie, ale Litwa ta 
wszystko przetrzyma 1 wróci do swych 
granic. 

Gdy razpoczęła się msza św, 
watąpiłem do kościoła i słuchałem 
kazania w języku litewskim, którego 
słuchało około pięćdziesięciu osób, 
a rozmyślając na temat uroszczeń li- 
tewakich, pomyślałem, że jednak ks. 
Puryckia nie ma słuszności, iż za 20 
lat braknie zupełnie w Wilnie rdzen- 
nych Litwinów. 

Takich Litwinów, mówiących pa 
polaku i uważających się za Palaków, 
© jakich mówił kościelny, nie braknie 
w Wilnie i za tysiąc lat. 

T. Op. 


NIESPOKOJNA POLITYKA. 


Mioister Spraw <ayG dr. Stresemaon 1 Aiatxa. 


byl tym tajemoiczym politykiem, kury 
po osiatdich wyborach nie dopuści do 
podownego utworzenia galineii dakiora 


Liczył on ua powolne przysto= 
sowanie się piawicy do nowych waran- 
ków i na oslalęczny awój tryumf pod 
postacią eitan- 


_ 
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nictwa z prawicą nacjonalistyczną. Zda- 
walo się przez pewien czas, że przewi- 
dywania Stresemanna się spełnią. Był on 
tak newlen siebie, Że nle wahał się no- 
przeć nawet kandydatury marszałka Hla- 
denburga. Nacjonaliści skromnie i cichut= ¿ 
ko szli za nim. 

Lecz przed miesiącem wszystko się 
odmieniło. Od strony orawicy rozpoczął 
sie coraz gwaltowniejszy atak na Stre- 
semana, a nrzedsławiciel nlemiecko-na- 
rodowych w gabinecie Schiilo opublika= 
wał list, w którym wyparł się wszelkiej 
wspólnoty ze Stresemannem, a w szCze- 
gólności z jego akcją w sprawie paktu 
bezpieczeństwa. W ostatnich dniach atak 
doszedł do szczytu, tysiące artykułów 
prasy prawicowej dawodziło, że Strese- 
mann powinien ustąpić, że pozostawanie 
jego na stanowisku ministra spraw zagr. 
równa się poważnemu niebezpieczeństw 
dla Rzeszy niemieckiej. Równocześnie 
jednak szczyty partji, więc zarząd, szefo- 
wie frakcji w parlamencie | naczelni pu- 
blicyści zachowywali wyjątkowy spokój. 

Łatwo zestawić daty. Atak niemiec- 
ko-narodowy rozpoczął się w _ chwili, 
której rozruchy w Chinach dosięgnęty 
szczytu, osłabł w momencie, gdy zapo- 
wiedziana kanfereacja w Pekinie znalaz- 
ła poparcie Waszyngtonu, ponowuy szturm 
rozpoczął się na wieść o nikivch wyni 
kach rozmowy Krasina ~ Chambere 
Jain'em. 

Nacjonaliści niemieccy spodziewają 
się czynnego zatargu Aagljl z Sowietami, 
są pewni, że imperium bolszewickie nie 
może a la longue tolerować w kolopjach 
swych agitacji, grozącej padminowaniem 
fuodamentów państwa, z drugiej zaś stra- 
ny przypuszczają, że sowlety nle mogą, 
już choćby chciały pawsirzymać rozpę* 
tanej lawiny i że skutkiem tego Anglia, 
chcąc zdusić zarazę buntu, będzie ję 
tłumić w zarodku, to znaczy na europej- 
skich wybrzeżach sowietów, Wówczas 
zaś Rzesza niemiecka, nie związana pak- 
tem gwarancyjnym będzie mogła za- 
żądać poważnych ustępstw dia siebie, w 
nagrodę za neutralność lub nagrodę za— 
pomoc. O tem otwarcie piszą dzienolki 
skrajnej prawicy niemieckiej. 

Jednakże druga strona parlamentu, 
reprezentująca lewicę, ma inne poglądy 
na tę sprawę. Dąży ona do całkiem in" 
nych celów polegających przedewszyste 
klem na eliminacji wplywów angielskich 
w samej Rzeszy a podtrzymywaniu 30 
wietów. Oczywiście I oni niechętnie wie 
dzą propagandę 3-eiġ międzynarodówki, 
lecz gdyby propaganda ustala, chętnie 
pogodziliby się z istaleniem tak zw. Ro- 
sji rewolucyjnej, która stanowi doskonały 
atut jako sprrzymierzeniec przeciw Pole 
sce, Czechosłowacji I Rumun]. Obecna 
zakulisowa gra w Berlinie jest właściwie 
początkiem nowej fazy w walce dwóch 
orjentacyj: jedna pragnie izolacii Nie- 
miec, klóre w skrytości powinny prey- 
gotowywać środki da udzialu w nowej 
wojnie światowej, druga zaś pragnie za- 
chowania sprzymierzeńca rosyjskiego i 
ewentualnego poparcia go zacenę olbrzy” 
mich ustępstw natury gospodarczej. 

Wewnątrz parlamentu odbył Się osta- 
toi akt walki o waloryzację i cła zboża- 
wę. W sprawie waloryzacji istnieją dwa 
poglądy: jedni dowodzą, że należy po- 
stępować bardzo powoli, lecz dążyć da 
jaknajpełniejszej spłaty pożyczek wajen- 
nych i hipotek, drudzy zaś, że należy 
dać mało, lecz zaraz. Ci drudzy chcą 
uprzywilejować wielki przemysł | rolni- 
ctwo i zabezpieczyć te warstwy gospo- 
darstwa od niebezpieczeństw kryzysu, 
wywołanych zbyt „oblitą waloryzacją”. 
Rząd popiera właściwie program pospie- 
szny, lecz minimalny,  Socjaliści «wal: 
czają go jaknajgwałtowniej. 

Cła zbożowe to właściwie nóż, przy- 
łażony do gardla konsumentów. Nacjo- 
naliści chcą wyjść z rządu, jeśli ceł 
agrarnych nie dostaną, 

Wielkie procesy zaprzątają tu żywo 
uwagę publiczaości. Proces Angerstej= 
na, tego wyjątkowego mordarcy, wywo- 
łał całą literaturę kryminalną, Psy- 
chjatrzy są zdadia, że Angerstein stanowi 
klasyczny okaz psychopaty, którego zhro- 
dnicze instynkty, przez dlugie lata üu- 
mione, w pewnym momencie wybuchnęty 
z żywiołową siłą. Lidawał qua zaam iel 
cnotliwego, pobożoago człowieka, a ma 
mlali ami zrzty uczciwości. Dzisiaj nikt 
mię jest w możności stwierdzić, Czy wie- 
dział og O swe) prawdłwej natura, Czy 
tez nie jegy usobiike zuai LĄ mad- 
zwyczaj Da, anula. P, A. 
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MIGAWKI. 


Wywiad z p. Cwiszetrulem. 


uprawa porazumienia 
między rządem a partjami żydowakie- 
mi po długich dyskuajach społeczeń- 
stwa polskiego stała mię na tyle glo- 
éng, że a tem porozumieniu dawie- 
dzieli się także żydzi, przeto udałem 
się do p. Mojżesza Cwiszenrufa, by 
zasięgnąć jego opinji w tej sprawie. 

— Dzień dobry panu, panie Cwi- 
szenruf! Co słychać? 

— Na, co ma być słychać? 

Hąknąlem coń o porozumieniu, 
na co rozjaśniła aię twarz p, Cwl- 
azenruia. 

— Będzie lepiej, a potem jenzcze 
lepiej, jak my nię tak dalej będzie- 
my porozumiewać. Bo, co pan powie 
o tych miesprawiedliwościach, które 
dopiero teraz mają iść weg. 

Milczałem jak zaklęty a p. Cwi. 
saonruf rozachocił mię, 


— Tan list 


Ponieważ 


w aneia; ia rząd polski zrozumiał 
wraazć 


porze pana, 


wiedzi 


odiem nieśmiało, 

— On nie potrzebuje, proszę pa- 
na, siedzieć za biurkiam.. Albo pro- 
asa pana z tymi sklepami, czy to nie 
był akandal, ża „żydok musiał je 28» 
mykać na sobotę i niedzielę. Ca ko- 
mu z tego przyszło — gdzie tak moż- 
na marnować czas. — Czas to pier 
niądz, a pieniądz to handel | poco 
taki watyd, żeby żydek musiał w nle- 
dzialę puszczać goja tylnemi drzwia- 
mi da aklepu i zaczepiać go na uli- 
cy, klady jak kta zechce, to może 
wejść wprost od ulicy, a nie jak zło- 


dzioj od tyłu, 
że teraz otrzyma 


— Zdaje aię, 

Polska kredyt w Ameryce? 

— Dlaczegóżby nle miała otrzy- 
mać. Nie bój sią Pan, ten Dillon — 
ta nie byla kepałe. Pan wia, że to 
nasz żydek z Plocka, jego ojciec śla- 
dziami handlował, a ayo... Nie bój się 
gan, będą kredyty, ale i tu muai być 
porządek. 

— Zdaje się, że i bez porozu- 
mienia MY, porządek, żeby tylko 
były pieniądze... 

— Oj! jaka z pana mało finan- 
sowa glowa. Porozumienie musi być 
wszędzie, jak chodzi o pieniądze, Ko 
trza mię zawsze porozumieć, komn 
dać pożyczkę, a od tego zawsze mu- 
a być dobra głowa finansowa. Pan 
rozumie? Musi być gorozumienie z 
żydkami i musi być jakiś finansowy 
porządek, 

P. Uwiszenrułt był — zdaje się — 
dobrze pammtormowany o arkanach 
parozumienia. Więc jeszcze jedno 
zadałem mu pytanie: 

— Co pan myśli a podróży min. 
Skrzyńskiego do Ameryki? 
| — Co ja myślę? Ja myslę, że jak 
się tam ożeni z jaką miijonerką, ta 
przywiezie do Warszawy grube pie- 
niądze. Ba z taj pożyczki Dillona na- 
razie nic nie będzie, dopóki tu w 
Polsce żydki nie porozumieją się z 
rządem calkiem dokładnie. 

— Dziękuję za informacje i da 
widzental 

— Bądż pan zdrów, jak zechce 
pan zaciągnąć pożyczkę, dam panu 
solidną protekcję —A giten cześći X. 


| 
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jeżeli zarząd telefonów w dal- 
szym ciągu będzie kontynuował tego 
radzaju taktykę, wkrótce zapewne a- 
bonenci będą zmuszeni pokrywać ko- 
szty wyjazdu zagranicę członków za- 
rządu lub ich pogrzebu. 


siiecqu w burszawie Nowowiejska <T. 


Domu Polskiego w Warszawie 


Pożar w „Cukierni Warszawskiej" 


Wczoraj rano w „Cukierni War- 
szawskiej* zapaliły się sadze w ko 
minie. Zaalarmowana straż ogniowa 
przybyła na miejsce, pożar |edn:k u- 
gasili już pracownicy cukierał 


CA Name 


Mostek się zawalił, 


Na ni. Filorjańskiej zawał ajc 
mostek i spowodować może kalectw 
przechodniów. 

Należałoby może mostek ogro- 
dzić tymczasem i przystąpić do na 
tychmiastowej naprawy. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Dziś Marji Magdaleny. 
jutro Apolinarego b. m. 
Wsch, słońca 3.13 
Zach. „AS 


Magistrat udziela pożyczek na 
wyjazd. 


Okazuje się, że Magistrat aoano- 
wiecki udziela potrzebującym poży- 
czek na wyjazd. Zgłosił się do Ma- 
gistratu jakiś podchorąży marynarki 
z Gdańska, który oświadczył, że po- 
trzebuje pieniędzy na podróż do 
Gdańska, albowiem kolega zabrał je- 
go teczkę z papierami i pieniędzmi. 
On zaś zgłosić się musi na statku, a 
na wyjazd nje posiada środków. 

Maglatrat udzielił mu pożyczki 
zwrotnej w wysokości 60 złotych i 

olecił śledzić podchorążego urzędni- 

| Podchorąży kupił bilet do 
Kielc, później jednak zażądał zwrota 
pieniędzy w kasie i wynajął pokój 
w hotelu „Viktorja*, zamierzając wi- 
docznie pozostać w gościnnym So- 
anowcu. 

Magistrat więc zwrócił się da 
at która aresztowała marynarza. 


esatto niejaki Erwin Schleyen, który 
prawdopodobnie w ten pomysłowy 
osób usiłował „naciągnąć* Megi- 
atret, 


llość zakładów handlowych, prze- 
mysłowych oraz stow. w Uąbrowie, 


(g) Podług zebranych przez Ma- 
gistrat dąbrowski danych za rok u- 
biegły, Dąbrowa posiada 2 fabryki 
żelazne, jedną butę cynkową, dwie 
kopalnie duże i å małe. 

Przedsiębiorstw drobnego prze- 
mysłu była 338, w tam 158 odzieża- 
wych i galanteryjnych.  Przedsię- 
bioratw handlowych było 774, w tem 
260 sklepów spożywczych. 

Stowarzyszeń i związków Dąbro- 
wa posiada 46. 


Wyniki paktu z żydami. 


(g) Jak wiadomo, amerykańska 
finansjera żydowska uzależniła udzie- 
lenie pożyczki państwu naszemu ad 
zawarcia z żydostwem miejscowem 
upokarzającego paktu, dającego im 
cały szereg koncesji. 

Sprawę tę przeprowadzał przed. 
stawiciel finansjery amerykańskiej, 
żyd Dillon i kiedy rząd nasz zawarł 
pakt, obecnie rozeszła się pogłoska, 
że konsorcjum to postawiło za waru- 
nek, iż tylka za jego pośrednictwem 
będą realizowane wazelkiega rodzaju 
pożyczki, dzięki czemu przerwano już 
pertraktacje z firmą Ulen et Comp. 
która w przysziym roku miala przy- 
stąpić w Zagłębiu do budowy kana- 
lizacji, wodociągów i tp. 

Z powyższego wynikałoby, iż z 
jednej strony rząd nasz dał powałne 
przywileje żydom tutejszym, wzamian 
zaś kraj wpadiby w zupełną niewalę 
żydostwa zagranicznego. 

Może w związku z temi pogło- 
skami, czynniki miarodajne zechcą 
wreszcie odałonić rąbek zasiony 1 
wyjaśnić istotę paktu, oraz rekompen- 
gate zaŭ. 


Złudne obietnice, 


(g) Tramwaje zagłębiowskie mają 
szczęście, eszcze ich bowiem mema 
| wogóle niewiadomo, czy kiedykol- 
wiek będą, a już stały się sławne i 
powstało nawet przysłowie: „robi się, 
jak tramwaje w Zagłębiu”. 

Faktem jest, że od r. 1908 usta- 
wicznie ałyszy się o rozpoczynaniu 
robót, tymczasem upływa 17 lat i nle- 
tylko nie widać tramwajów, lecz i o ja- 
kichkolwiek robotach nic mie słychać, 
aczkolwiek w dalszym ciągu czynniki 
miarodajne zapewniają, że lada dzień 
ujrzymy oczekiwany ten twór. 

dotychczasowego przebiegu 
sprawy odnosi się wrażenie, że coś 
tam odgrywa się za kulisami i jak- 
gdyby Towarzystwu chodziło o trzy- 
manie w szachu zainteresowanych sa- 
morządów, to też i ostatnia wiado- 
mość, jakoby roboty miały się roz- 
począć w tych dniach, wywołuje tylko 
sceptyczny uśmiech, niema bowiem 
już dziś w Zagłębiu tak naiwcego, 


któryby, uwierzył tyju obiatacom, aj, |, d 


Z komitetu rozbudowy miasta 
w Dabrowie, 


(g) W ubiegły poniedziałek od- 
było się zebranie dąbrowskiego ko- 
mitetu rozbudowy miasta, calem obej- 
rzenia i oszacowania nieruchomości 
reflektantów, starających się o uzy- 
akaoie pożyczki na wykończenie awych 
realności. Ponieważ zdobycie tego 
rodzaju pożyczki połączone jest z po- 
ważnymi wydatkami j wielce kłopotli- 
wą formalistyką, osoby zsinteresowa- 
ne zapiechały starań, straciwazy na- 
dzieję uzyskania tak potrzebnej po- 
mocy, to też na ostatnie posiedzenia 
komitetu rozbudowy wpłynęły za- 
ledwie dwa podania, odpowiadające 
wymaganiom. Rellektantam przyznano 
pożyczki, w ogólnej sumie lá tysię- 
cy zł. na wykończenie awych nieru- 
chomości 


Niepraw dopodobne. 


Przed dwunastu dniami na cmen- 
tarzu znaleziono zwłoki dziecka w 
skrzyneczce drewnianej. 

Ponieważ sekcja zwłok malała u- 
stalić przyczynę śmierci, przeto zwło- 
ki odesłano do baraków miejskich. 

Zwłoki dziecka od 11 dni leżą w 
gkrzynęczce i prawdopodobnie nastą- 
pił już rozkład ciała. Da tej pary 
sekcji zwłok bowiem nie było i tru- 
pa pochować nie można. 

Tem dziwnem zachowaniem aię 
zainteresowanych czynników i policji 
winien się zająć Urząd Prokutator- 
ski i stwierdzić kto ponosi odpowie- 
dzialność na tego rodzaju niesłychane 
mproat stosunki. “ 


1 to możliwe. 


(g) Z powodu dowcipnego wy- 
nalazku zarządu sieci telefonicznej w 
Zagłębiu, który za zamianę niepo- 
trzebnych abonentom, natomiast ko- 
nieczuych dla przedsiębiorstwa apa- 
ratów telelonicznych w Dąbrowie, 
pobiera niauzasadnioną opłatę, w wy- 
aokości 19 zł}, donoszą nam  czytel- 
nicy, 1ż wkrótce prawdopodobnie spa- 
dnie na nieszczęsnych abonentów no- 
wy haracz, gdyż zarząd telelonów 
kupił luksusowe auto i wydatek ten 
będą musieli przypuszezalnie pokryć 


nhanenrt. 


azczonej wczoraj 
gistrat aosnowiecki 
saaitarną, która zbadała 


sposób choć w części 


Cuchnący kanał na Pogoni. 


Na skutek naszej notatki, zamie 
w „lskrze* — Ma 
zwołał komis: 
iargowizi: < 
Ruska na Pogoni i ów rozsadnik z. 


razy, słynny kanał z nieczystościam 


Komisja doszła da wnlosku, że kan 
jaknajszybciej należy nakryć iw u 
zabezpieczy 
tę.dzielnicę przed wyziewami. Pro: 


tego komisja sanitarna postanowił. 


zamknąć fabrykę lodów przy ul. Bę 

dzińiskiej nr. 17 z powodu panującyc" 

w niej brudów. 

Diaczego w Dąbrowie nie reparuje ; 
się chodników? 


(g) Na skutek notatek w piśmie 
naszem o zrujaowanych chodnikach 
w Dąbrowie, dowiadujemy się, it 
Magistrat z uwagi na znaczny wy- 
datek I potworne zrujnowanie, odkła- 
da aprawę doprowadzenia chodalków 
amajężs tego CE chwili ukoń- 
en adan. adzlemne; abt 
telefonicznego TE CHO ir 5 
chwili przeprowadzenia trasy tram- 
wajowe|. 

Obydwie te prace dawno już mia- 
ły być ukończone, tymczasem o bu- 
dowie tramwajów nawot nie ałychać 
i Magistrat na główniejszych ulicach 
nle może przystąpić da tak koniecz- 
nej reparacji. 


Aresztowanie oszusta. = A 

Policja w Soapowcu aresztowała | 
niejakiego Rzanfera Laona, który po 
pełnił cały szereg oszustw. Kupow:! d 
on różne przedmioty, płacąc za nie 
czekami bez pokrycia. P omagii 
ten „crekista“ osadzony został w - 
reszcie. 


Jeszcze w Sprawie freblówki, 


(g) W związku £ zamieszczoni | 
w „skrze“ notatką © brakn w Dąbro- j 
wie freblówki i kaniecznaści uruchn = 
mienia tego rodzaju zakładu, donnszą 
nam, iż pewna wykwalifikowana fre- | 
bianka chce otworzyć wspomniany 
zakład, sprawa jednakże rozbija się 
o brak lokalu, 

Ponieważ freblówka jest w Da- 
browie konieczna i brak jej adczu- 
waja dotkliwie zarówno rodzice, jak 
1 dziatwa, możeby kto z zalntereso- 
wanych zechciał zgłosić jaki projekt 
realny, ewentualnie wskazał odpo- 
wiedni lokali, za który nauczycielka | 
chętnie zapłaci- 


NO" 


Kącik humorystyczny. 


Dwa sposoby. 


Wielce rezolutna dama mówi do le- 
karza: 

— „Panie doktorze, mój mąż cierpi 
na ciągły szum w uszach“? l 

— Niech wyjedzie na 6 tygodni. 

— Panie doktorze, jakież podobień- 
stwo? — interesa, drożłyzna,. czy naa 
wie co teraz kosztuje. para jedwabnych 
pończach?.., as 

Doktór przerywa: 

— No, to miech pani wyjedzie na 5 
śvzndni. || R 


© którą to karę darowano mu na 


1] 
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Z sali sądowej. 
p 

Na ustatmiem posiedzeniu Sąd Okrę- 
gowy w Sosnowcu rozpoznawał, między 
'nnemi, następułące sprawy. 


„By dziewczynie było dobrze”, 


W dnlu 24 grudnia 1923r. na prze- 
eżdłającego furmanką Jana Stępla do- 
vonano na Szosle między Sariowem a 
Golączką napadu, W toku dochodzeń 
ustalono, Że napada dokonali Marjan 
Doliński | Marjan Bącharek z Dąbrowy, 
[Dulński jako młodzieniec 18-letni pała. 
1c gorącą miłością da pewnej piętna- 
"letniej wybranki swego serca. w celg 

jlepszenia jej bytu. namówił Bąchorką 
ə dokonania napadu „by dziewczynie 
wio dobrze”. Bąchorek zgodził się na 
-ropozycię | gdy Doliński wskoczywazy 
1a wóz uderzył tmiotklem jadącego chlo- 
ga, a ten zemdlony upadł na wóz, obaj 
bohaterzy przestraszywszy SIĘ dokonanej 
zbrodni. zbiegli. > 

Sąd skazał Dalińskiego na 0 mle- 
sięcy wiezienia z zawieszeniem kary, co 
zaś do Bąchorka, sprawę zawiesił wa- 
hec jego niestawiennictwa. 


Napad rabunkowy. 


szosie między Gródkowem i Ła- 
"A dst 3 lutego 1925 r. dokona. 
10 napadu rahunkowego na Ięnacego 
zżyglika | jego syna Ignacego Napastni- 
cy mie nie wskórawszy, Pytllk bowiem 
Jyt z iMmużny, dokonali napadu na prze- 
łdżających Blaszczyńskiewo Wiadysła- 
a i Plecha Bolesława, którym zrabo: 
wano kamizelkę, marynarkę, Zegarek z 
lewizką, obrączkę złotą i it złotych. 
Doia 14 lutego ujęci zostali Stanisław 
Duraj 4 Wacław Wilczek, którym oade- 
hrapo kamizelkę i zegarek zrabowane 
Hiaszczyńskiemu. Sąd skazał Duraja pa 
b lat a Wilczka ma 4 lata ciężkiego wię- 
zienla z pozbawieniem praw. 


Antymilitarysta 
Za uchylanie się od służby wojska- 
wej Jankiel Robszyc zam. w Będzinie 


został skazany na 3 miesiące więzienia, 
A 


amnestii 
AA o 


Kronika Zawiercia. 


Za spraw mielskich. 
Kupno placu. —Pożyczka budowlana. 


(f) Sprawa kupna placu przez Ma- 
„strat pod budowę domów mieszkal- 
mych została już definitywnie zalatwiona. 
Akt kugna-sprzedaży zostat sporządzony 
u młejscowego reienla p. Kuchty. Obe- 
cme po przeprowadzeniu formalności z 
Komitetem Rozbudowy. Magistrat będzie 
mógł przestąpić do zrealizowania swoich 


z iereeń 3 
ir w Sprawie otrzymania pożyczki w 


j Warszawy 
b. ty; udniu wyjeżdła da kę P. 
prez. Jent Pawłowski. W me 160 


sm dzlewane jest oziągnię 


t. »cy złotych pożyczki, którs h: 
wypłacana miastu ratami w MIatę 


siępu robót budowlanych. Liczyć naleti, 
de jakaś trzecia część tej sumy, UZys%i- 
nej przez miasto, pójdzie , na pożycza 
prywatne, iq jest zostania udzielona ua 
Wykończenie rozpoczętych budowił os0* 
hom prywatnym, którzy wnieśli podania 
ı zostaną zakwalifikowani przez Komitet 
Rozhudowy. Pozostałą sumą będzie mógł 
dysponować Magistrat, który, jak to już 
pisaliśmy, zamierza wybudować baraki 
iwa essmitowanych, Oraz wznieść dwa 
domy mieszkalne, by przed zimą stanęły 
one pod dachem. 


Kąpiel i płaża w śródmieściu, 


(f) Wczoraj w godzinach południa- 
wych banda wyrostków urządziła Boble 
kąpiel rzeczną i słoneczną w najruchilw 
szym ponkcie miasta, ba obok mostu n* 
rzece Warcie przy ul. Kościuszki. Adu 
mowy strój wyrostków porozwalanych 
obok trotuaru jest rzeczą grubo niemo- 
ralna I policja winna na przyszłość do 
podobnych ekstrawagancji nie dopuścić, 
przepaniając amatorów kąpiell poza miasto. 


Reklama jest szyldem powtarzanym 

wielokrotnie I wpadającym W oczy 

tych, którzy BE DRZEELOWEA twoją 
ulicą. 


|| m w e 


„I SK RA” — śrofa zz noca rozo TOKU. 


CREOPCY z ZAGEEAIA w ONOZIE LETNIM. 


z podróży). 


(Wrażenia 
Od Huclsk pociąg malowniczą ser- 
peniyną toczy się w dóŁ Mijają nas 
abrosłe świerkiem wzgórza, wąskie stru- 
mienie białych wód i rozpłaszczone sa- 
dyby ludzkie, wiszące gdzieś na pogra- 
niczu chmur. 
Biały budynek stacyjny, obramowa= 
ny zielenią drzew, czerwona czapka p. 
dyżurnego I stary woźny z wypłowiałą 
chorągiewką w ręku... Lachowice. 
Z wagonów wysypują się szeregi 
chłopców. Na przodzie bliźnięta parucz- 
mika Niteckiego, niesione pleczolowicie 


przez mamusię, babcię, służącą I niżej 
podpisanego. 
Za dworcem, na rozmokłej drodze 


ko mpania odlicza, równa, zaczem w ko- 
lumnie marszowej z orkiestrą semina- 


rlum nau czycielskiego z Sosnowca ku 
leżom letnim, w dolinę rzeki Stry szawki, 

Mijamy karczmę ma skrzyżowaniu 
dróg i oto jesteśmy już u celu. Wiła nas 
z ciekawością obóz górnośląski, przyby- 
ły dzień wcześniej. Zmierzch zapada 
tvmczasem. Chmury wiszą nizlutko, a 
strzępy mgieł owijają się dokoła drzew, 
stwarzając posępny, przytłaczający kra- 
jobraz. 

Chłopy krzątają się żwwawo. Ich le- 
tole, płócienne damy, rozkraczone śmle- 
sanie, przyporalnające grzbiet potworne- 
go zwierza — dadzą im schronienie w 
ciągu wielu tygodni letnich, apędzonych 
na łonie nalury, aby skrzepły muskuły i 
policzki nabrały barwy kewl, aznaki zdro- 
wła I tężyzny. 


Kłopoty z umieszczeniem obozowiska. 


Por. Nitecki zły. Zły, bo lubi porzą- 
dek, a tu wtloczona go pomiędzy dwa 
obozy.  Przysiągł, e jutro przenosi się 
w dól i separuje od innych. 

— [naczej by by bałagan — kon- 
kludułe. 

Nazajutrz wstałem pośpiesznie, albo- 
wiem w moim namiocie zostało już tylko 
łóżsa wraz ze mną i byłem w obawie, 
łe za chwilę sam namiot gdzieś zniknie. 

Obóz nr. 7 był już przeniesiony. 

Na równej polanie, tuż przy rzece 
sianęły rzędem namioty, 

Śtukot młotków, łopatek i kilofów... 

Chłopcy budują swe domki ochotnie 
1 szybko. 

Szybko, bo miebo znów grozi de- 
szczem, a szczyty gór okryły sią szarą 
czapą chmur. 

Obok namiotu oficerskiego, por. Ni- 
teck! buduje radio... 

Rozpina aniennę, stawia slupy I wo. 
góle ma nadzieję, łe jeszcze wieczorem 
pochwyci jakieś fale, plynące gdzieś z 
Wiednia, Loadynu i Rzymu. 

Wszyscy są wściekle zajęci, więc 
idę się włóczyć mad rzękę i oglądam 
Okolicę. 

Po kamiennych złomach i głazach 
toczy Się wąsko Śtryszawka, zła jeszcze 
t spienlona po ostatnim wylewie. 


Tego wieczoru koncertów radjowych 

mle słyszałem, Coś tam w atmosferze by- 

ło nle w porządku. 

Uraczyła nas muzyką natomiast na- 

stępnego dnia orklesira seminarjum, roz- 

poczynając produkcje ad popularnej 

„Katarzyny“. 

Niech ich Bóg ma w swej oplece 

tych muzykantów. 

Najgłośniej grał bęben I ryczały ba- 

8y.. Wrażenie jednak było znaczne i ra- 

dość ogólna. 

Nawet z innych 

goście. 

Ranek był jasny, 

1 ałote, wielkie słońce. 
Łąki osuszyło w mig. Gdzieś się po- 

dzialy upiorne strzępy mglel wczorajszych 

Cała ja kotlinka zajaśniała w pro- 


mieonyc| bi 
i E blaskach słońca, nabrała życia 


obozów przybiegił 


nlebn bez chmur 


W obozie już porządek. Wybruka- 
wana kamieniami aroa otoczono je dar- 
ning. Ukopano pamioty I chłopcy domki 
swe Ozdabiač jejj wokół gazonami w 
kształcie serc, kwadratów i Innych figur. 
Przed wejście do namiotu po dwa 
aa śmierki, aby uroczyściej | godniej 
było. 
Myślę, że chłopcy ci szybciej dopro- 
wadzliib do porządku Sosnowiec niż Czyni 
Jo nasi magistrat.. 
Chode miedzy almi i slucham co 
mówią. Wiele Jest uwag pod moim adre- 
sem. Zadowolem są jednak, że pismo 
nasze 0 nich pamięta, żę jest ktoś co 
ich gospodarstwo, ich troski i życie z0- 
baczy ! tem Uapisze.., 

Chłopcy mają wiele humoru i dobry 
apetyt. T 

Jeden z dowcipniejszych uczestników 
Frysztacki prowadzi fozmowę z popu- 
larnym i lubianym sierżantem o korpu- 
lentnej tuszy- É 

— A dlugo p. sierżant służy w la- 
horach? 
— Cztery miesiace. 


Rzeka szumi groźnie, niosąc na 
grzbietach swych fai wyrwane pnie drzew 
| duże więzie slana, zabrane, gdzieś po 
drodze człowiekowi. 

Horyzont wokoła zamknęły góry po- 
kryte gęstym lasem. Tu i owdzie kręte 
ścleżki kładą się na zleleni żółtawą linja 
piachu. Gdzieniegdzie widać dachy cha- 
łup lub czerwone plamy dachówek. 

Obok przebiega tor kolejowy i szosa... 
Te dwie arletje komunikacyjne, łączące 
żywiec z Suchą ożywiają się rzadko, 
Zadudnl czasami wóz chłopski lub z szu- 
mem z lasów wytoczy się pociąg i znika 
znowu, znacząc swój ślad białawym pió- 
ropuszem dymu, który dlugo jeszcze wle- 
cze się nad łasem. 

W senny ten, cichy a pełen swoiste- 
go czaru krajobraz chłopcy z Zagłębia 
wnieśli ruch i życie. 

ich młode głosy brzmią tn czysto, 
niefalszywie... 

Właściwie wrażenie te winienem pi- 
sać wodą deszczową.. Deszcz nie pada, 
lecz siap Chmura wilgotnej mgły opada 
powoli na ziemię, przenika wszędzie I mo- 
Czy nas z kretesem. 

~ Sinawe dymy z kuchni wloką stę 
przy ziemi, 

W obozie jednak wre żywa praca.. 


Trochę słońca i muzyki. 


— Dlatego ta p. sierżant tak dobrze 
wygląda. 

Sierżant się śmieje i 
wszyscy wokoło. 

Stosunek kierowników i wycho: 
wawców do chłopców jest przyjacielski, 
pogodny... 

Skład oficerów w obozie nr. 7, do- 
wódca obozu por. Nitecki, jego zastępca 
por. Madaliński z Katowic | trzeci oficer 
ppor. (imiza z Tarnowskich Gór. Prócz 
tego kilku wykladowców oficerów przy- 
chodzi codziennie ma w ykłady, 

Jeść dają dobrze. Rano biala kawa 
na obiad zupa i mięso, na kolację kawa 
i zupa. 

Menu proste, niewyszukane, ale zro- 
bione dobrze i zdrowo. 

Najważniejsze zaś, że jeść dają dużo... 

Przekonał się o tem także i p. Ku- 
rek z Łagiszy, który do swego syna przy- 
jechał z Sosnowca na rowerze. Zrobił 
280 kilometrów w deszcz i burzę. 

Przyjechał mokry, ałe w dobrym 
humorze i zadowolony. 

Zaclerał ręce z uclechy, że chłopcy 
dobrze się czują, że jest Im tu dobrze.. 

Oby więcej takich ojców przybyło z 
Zagłębia zabaczyć ten obóz z bliska, 
spędzić z chłopcami kllkanaście godzin, 
zjeść z kotła i posłuchać.. „Katarzyny“. 

Wiem, że do obozów przyjechać ma 
Rada Wychowania Fizyczuego z Sosaa- 
wca, dyr. Błażejowski z Będzina, dele- 
gat Kuratorjium Warszawskiego. 

Niechże pojadą 1 ojcowie i matki 
zobaczyć jak ich dzleci spędzają czas 
ma świeżem powietrzu, jak krzepią swe 
Elly na pożytek Ojczyzny, A w płuca na- 
bierają zdrowego, szeżkiega powietrza, 
które tu w górach jest wonne í czyste. 

Od Lachawic tylko półtora kilometra.. 

Q dalszych wrażeniach jutro. 


śmieją się 


Lucjan Horski. 


Chórow: Domu Ludowego 
za uświetnienie ślubu naszego 
składamy serdeczne podzięko- 
wanie. 


G. Ersepkowie. 


całej Polski. 
1200 topielców rocznie, 


W Polsce w jednym roku tonie 
zgórą 1200 osób. Cyfra poprostu prze- 
rażająca. Słusznie jedna z plsm nawa- 
łuje da upowszechnienia nauki pływania, 
Gdzieindziej jest ona obowiązkowa, a 
każdy uczeń w szkole przechodzi nawet 
kurs ratownictwa. Warta I u mas wpro- 
wadzić coś podobnego. 


0 pomnik Adama Miekiewicza 
w Wilnie, 

W Wilnie utworzył się.pod pro- 
tektoratem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, marszałka Piłsudskiego, oraz 
marszałków Sejmu i Senatu komitet 
budowy pomnika Adama Mickiawicza 
i wydał do społeczeństwa polskiego 
odezwę, wzywającą da składek na 
ten cel. Ponadto ogłosił komitet 
kankurs na pomnik, w którym brać 
udział mogą wyłącznie artyści-Pola- 
cy, bez wzglądu na przynależność 
państwową. Pomnik, który ma ate- 
nąć na placu Ratuszowym w Wilnie, 
winien posiadać charakter monumen- 
talny | musi barmonizować z otacze- 
niem. Nagrody wynoszą: I — 10 tys. 
złotych, ll — 8 tys. złotych, [I — 
6 tya. złotych. 


Sukces astronomii polskiej. 

Odkryta została fotograficznie w 
Bergedrof pod famburgiem kometa 
erjodyczna Wolfa w miejscu na nie- 
Bia, świetnie przepowledzianem przez 
profesora M. Kamieńskiego, dyrokto- 
ra obserwatorjum  warazawakiego. 
Jjemeta uległa przed trzema laty 
tardz: znacznym perturbacjom ze 
s: any lowisza, zmieniła swoją orbi- 


Z 


tę byūby prawdopodobnie zginęła 
dia ank. gdyby nie nader staranne 
1, ida si; okazało, trafne rachunki 


prafesu.. Kamieńskiego, Wyniki tej 
pracy ogłoszone były przez obaerwa- 
torjum krakowskie. 


Oszast-filatelista. 

W Łodzi mieszka przy rodzicach 
18-letni Bimke, który jeat zbiera- 
czem marek, a przytem — jak się o- 
kazuje — zna doskonale psycholagję 
filatelistów, jak również prasę i lite- 
raturę fllatelistyczną. 

Młodociany filatelista ogłaszał siç 
w pismach jako firma: „Bimke, eka- 
port i import marek pocztowych w 
Łodzi” i polecał swe nalugi tak w ko- 
misowej sprzedaży, jak 3 we wazel- 
kich wogóle trapzakcjach z zakresu 
fllatelistyki. Dodać należy, że ogło- 
szenia umieszczał przeważnie w pl- 
smach zagranicznych: włoskich, bel- 
gijskich, francuskich i t. p. 

Na skutek tych ogłoszeń wielu 
zagranicznych zbieraczy przysłało 
Bimkemu swe zbiory czy to do sprze- 
daży, zamiany, czy też dla dokonania 
innych tranzakcyj. Bimke to wszyst- 
ko czynił, ale tylko dla.. własnej ko- 
rzyści, a interesowanym wcale nie 
odpowiadał. 

Nareszcie poszkodowani zwrócili 
się do przeszło dziesięcin polskich 
placówek konsularnych, które znowu 
w drodze urzędowej zapytały © „lir- 
mę” Bimkego w Łodzi t zażądały 
interwencji władz w celu przerwania 
„tranzakcji” firmy z zagranicą, paują- 
cej opinię polskiego kupiectwa, 

TEATA P interwancja ta nastą- 

iła i okazało się, że „całą firmę" 
imkega stanowi ów 18-letni filateli- 
sta z pieczątką 1 blankietami iirmo- 
wymi. Oszusta osadzono w areszcie. 


Dzisiejsze dzieci, 


Nauczycielka w szkółce powazech- 
nej do maleńkiej uczenicy: 

— Mary, powiedz mi, dokąd pójdą 
na tamtym świecie dziewczydki, które 
nigdy mie kładą grosika ze swych OSZCzę- 
dności, do skarbonki na ubogich? 

One pójdą, plosę pami, wieczo- 
rem do kinematnorafu. 


E | 


LJ 


-ISKR A" — środa 2? linca 1925 rovo- 


POLSKA W CTFRALH. 


Według ostatnich danych Urzędu 
Statystycznego za rok 1924 obazar 
ziem polakich wynosi 388 328 klm, kw. 
Mieszka na mim 27,192,600 ludności, 
Na jeden klm. wypada 70,3 osób. Na 
100 osób przypada 48 mężczyzn i 52 
kobiety. Polaka posiada 27,460 szkół. 
Ludność trudni się: 65 pr. rolnictwo, 
13 pr. przemysł i górnictwo, 8 pr. 
handel i komunikacja, 13 pr. inne za- 
wody. Majątek narodowy Poluki wye 
nosi 88,410 miljonów fr. złotych. Na 
każdego mieszkańca przypada 3,250 
fr. zł. Wojna zniszczyła 1,475,300 bu- 
dowli. Żiemi rozparcelowano 375,500 
ha. Administracyjnie państwa dzieli 
się na 15 województw, 277 powiatów, 
641 gmin miejskich i 12,522 gmin 
wiejskich. 


taloga „LWowa” u Papieża, 


Na specjalnej audjencji Papież 
przyjął załogę polskiego statku szkol- 
nego „Lwów“, prowadzoną przez ka~ 

itana Stankiewicza. Marynarze w 
fczbie 30-tu, przybyli specjalnie z Ge- 
nui, udali się do Watykanu ze sztan- 
darem, który Papież pobłogosławił, 
wygłaszając przytem następujące 
przemówienie: „Witam Was — mó- 
wił Ojciec św. — szczególnie ser 
decznie za myśl przybycia tu do 
mnie. Błogosławię was i waszych 
kolegów, którzy pozostali na statku, 
nie mogąc z powodów ałużbowych 
przybyć z wami. Blogosławię rów- 
nież całej flocie bandłowej polskiej, 
której życzę rozwoju i rozkwitu dla 
dobra waszej Ojczyzny ! dla pokoju. 
Spełolajcie waaza obowiązki w pracy 
dla swej Ojczyzny. 

Przemówienie to przetłumaczył 
arcybiskup Cieplak, do którega zwró- 
cit się o to Papież. Kiedy arcybia- 
kup Cieplak skończył tłumaczenie, 
Papież z, uśmiechem skinąć ręką, inó- 
wiąc po polsku „bardzo dobrze”, Na- 
stępnie Ojciec święty wypytywał się 
komendanta Stankiewicza, ile wogóle 
statków handlowych posiada Polska, 
oraz o azczegóły podróży statku 
„Lwów“. Przed odejściem raz jesz- 
cze Papież zwróci się do marynarzy 
z krótkiem przemówienie. 

Podczas audjencji obecni byli 
charge d'affaires ambasady polskiej 


minister Perłowski, arcybiskup Ciep- 
lak, biskup Sapieha, oraz artysta ma- 


larz józef Mekofler i przedstawiciele 
prasy polskiej. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Ułatwiania gospodarcze, 


Komitet ekon. Rady min. na po- 
siedzeniach, odbytych dnia 13 oraz 
17 b. m. uchwalił: 

1) Poprzeć eksport i rozszerzyć 
zbyt w krajn węgla przez rozciągnię- 
cie ulgowej taryfy wyjątkowej (sto- 
sowanej do wagonów 30 tonnowych) 
na wszystkie inne wagony; znieść 
normę 100,000 tona w stosunku ro- 
cznym, warunkującą zniżkę taryfy do 
stacji Zemgale; zwiększyć postojowe 
w Gdyni i Gdańsku do 3-ch dni; prze- 
dłużyć termin stosowania zniżki 10 
proc. w taryfie N: 10 do 1 stycznia 
1926 r., rozciągnąć ulgową tarylę na 
węgiel przeznaczony na eksport z 
Gdyni i Gdańska, również na węgiel 


przeznaczony do zaopatrzenia okrę- 
tów w tych portach. Zastosowanie 
tych ulg ma być uzależnione od od- 
pawiedniego obniżenia cen węgla na 
rynku krajowym. 

2) Poprzeć eksport cementu przez 
wprowadzenie taryfy wyjątkowej o- 
bniżonej o 50 proc. dla ładunków ce- 
mentu, idących zwartymi pociągami 
do Gdyni I Gdańska oraz zastosować 
ulgawy termin postoju 3-dniowego 
przy ładowaniu na okręty. Minister- 
jum  Przemyalu i Handlu wywrzeć 
ma wpływ na obniżenie ceny cemen- 
tu w kraju. 

3) Zwolnić drzewo 


opałowe ad 
cła wywozowego, 


Kronika gospodarcza. 


dak wpiywają pudatki, Ze sporzą- 
dzonego przes Ministerjum Skarbu 
zestawienia tymczasowego wpływów. 
najważniejszych podatków | monopo- 
li okazuje się, że w l-e) dekadzie 
lipca r. b. wpływy te wyniosły 25,3 
mil. zł, podczas gdy w l-e] dekadzie 
czerwca r. b. 23,3 nil. zł. — Ta zwyz- 
ka wpływów w pierwszej dekadzie 
lipca jest następstwem zwiększonego 
dochodu z podatku majątkowego | z 
monopolu tytoniowego. 


Ga przynoszą moqapola. Monopo- 
łe państwowe przynoszą skarbowi 
pokażne dochody: w atyczniu r. b. 
przyniosły one 13,6 miljon. złatych, 
w lutym 26,4 miljonów zł, w marcu 
30,1 miljon. zł, w kwietniu 34,3 milj. 
złotych, w maju 31,5 mili złotych. w 
czerwcu 33,1 milj. zł. Ogółem ma- 
nopole państwowe przyniosły w cią- 
gu 6 miesięcy r. b. 174,3 milj. zł 

Największe dochody daje mano- 
pol tytuniawy: w ciągu pierwszych 
6 miesięcy r. b. monopol tytuniowy 
dał 83,5 milj. zł, monopol spirytuso- 
wy 73,8 milj. zł, monopoł soiny 1,5 
milj. zł, monopol sacharyny 88 tys 
złotych, laterja państwowa zas 1,2 
miljona złotych. 


Obisg bilatów Banzu Pułskiego, O- 
bieg biletów Banku Folskiego zmniej- 
szył się w clągu czerwca z 557,1 do 
503,2 mil. zł, obieg biletów zdawko- 
wych złotowych powiększył się z 97,6 
do 107,9 mi: zł; obieg bilonu srebrne- 
go niklowego i bronzowego powię- 
kszył się ze 100% do 1361 my, zł. 
(w tem monety srebrne 83,4 mil. zł. 


, Listy zastawna banków ziamskich. 

skuiek zarzątzęnia władz państwo 
wych, przewidującego całkowitą li- 
kwidację majątku pozostałego w Pol- 
sce po byłych rosyjskich bankach 
ziemskich, zostala zorganizowana przy 
Związku obrony mienia Polaków po- 
szkodowanych na terytorjum b, ce- 
sarstwa rosyjskiego autonomiczna 
sekcja, zadaniem której jest organiza- 
cja posiadaczy listów zastawnych bane 
ków ziemskich, (Kijowski, Połtawski, 
Besarabsko - Taurydzki, Chersoński, 
Petursbursko - Tulski i Moskiewski). 
Zarząd Sekcji uprasza wszystkich po- 
siadaczy listów zastawnych wymie- 
nionych hanków o zgłaszanie się d 
Sekcji w Warszawie, ul. Hoża Ns 50 
m. I we wtorki i piątki J 


| do 7 papot. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 2} maja. 
WALUTY. 

(Notowania w złotych). 

Datar — 3,184 
Funt — 2533 


a 
Praga — 1541. 
Włochy — 19,371/, 
Belgia — 24,27 
Szwajcarja — 101 20 
Holandja — 209,00 


| Wyraz twarzy. 


QOddawna już kobiety, które się 
malują, przestały gorszyć niemalujące 
się ich przyjaciółki. 

Więcej jeszcze, stało się to ju: 
rzeczą zwykła. Szminka zdobyła pra 
wo obywateistwa. Zadna z kobiel 
nie będzie skompromitowaną, gdv 
się stanie Jawnem, że śliczne rumień 
ce nabyła — nie tyle — gdzieś u. 
słońcu, co przed lustrem... 

Szminka użyta dyskretnie — nip 
dy nie zaszkodzi w wyglądzie, a czę 
sto bardza pomaga, — więc używa- 
nie je] jeat słusznem i racjonalnem 
w epoce, kiedy niezwykla rzadko ko 
bieta może się pochwalić taką doako- 
nałością cery, która nie potrzebuje 
żadnych poprawek. 

Ostatnio nawet modnem jest na: 
dawanie „wyrazu twarzy“ za pomocą 
szminki 

Kobiety golą brwi, a maluiąc je 
codzień inaczej, mogą mieć coraz ta 
inną twarz i — jeżeli się same na to 
zdobyć nie umieją, — choć raz ma 
dzień z dyskretną pomocą szminki — 


inny wyraz. 
Wygoda jest przy tem wielka 
Nadawanie np. uprzejmego wyrazu 


twarzy „na stałe* jent niezwykle do 
godnem, zwłaszcza, kiedy się jest 
zmuszonym do przyjmowania lub od. 
dawania nudne| wizyty, która działa 
oa nerwy. 

Ołówkiem "można aahia zrobić 
uśmiechnięte usta 1 oczy — poczem 
bez obawy można aię już złościć — 
zachowując bez trudu najuprzejmiej- 
szy Wyraz twarzy, co zawsze robi 
dobrze w stosunkach z ludźmi wo- 
gole. 

ı Kobieta nie pozbawiona fantazj. 
może niezwykle urozmaicić życie do: 
mawaikom, pokazując im codzień 
twarz wedle gustu i upodobania każ- 
dego. 


1. H. ROSNY. 
Tygrys żebrakiem 


liepszem położeniu, niż stare lwy — Opo- 
wladał Sambregouy. Dręczone reuma- 
1yzmem, na pół ślepe, zatraciwszy węch 
d słuch, muszą częsia lec w wielkim 
szpitalu dżungli i oczekiwać śmierci. Sta- 
re dziki, jelenie, bawoly mają przynaj- 
mniej du rozporządzenia zdobycz nie= 
ruchomą w postaci trawy, krzewów, kory 
miodych drzew, które mogą skubać w 
oczekiwaniu kojącej chwili pogrążenia 
się*w nirwanę. 

Stary tygrys natomiast musi zdaby« 


wać żywe mięso, obdarzone rączemi 
nogami, dobrym wzrokiem i węchem, 
źżapach jego poprzedza i zdradza go, 


zdobycz ucieka. Zresztą, jeżeli zdobycz 
ta jest bawalem lub dzikiem, łatwa zda- 
tayt się może, 2e uśmierci ona drapieżcę, 
pud którym drżą już lapy.. 

. 


— Widziałem raz jedno z takich 
nieszczęsnych zwierząt. Mieszkałem wów- 
czas w szalasle myśliwskim na krańcu 
wsl hinduskiej, pod lasem mała zbada- 
nym i wyprawiłem na drugi świat parę 
ludożerczych tygrysów, które były po- 
siachem wieśniaków. 

Las był straszliwą puszczą, do ze- 
wnętrznej tylko jego strefy odważali się 
dacierać zapobonni Hindusi, 

Opowiadali, że w głębi przebywają 
nadludzkie istoty, które zabijają człowie- 
ka z iaką łatwością, jak my zabijamy 
chrząszcza. Od wieków, jak twierdzano, 
żaden człowiek tam mie dotarł. Puszcza 
dziewicza, pozostawiona tajemnym po- 


ięgom, tozrasłająca się wediu; pierws- 
tnych praw, żŻywiła słonie, bawoły, je- 
lenie, antylopy, dziki, lamoarty, czarne 
pantery, nosorożce, małpy, węże i szakale, 


Miałem gwaltowną ochotę na zwie- 
dzenie tych przerażających głębi, ale za- 
puszcząć ślę taq samemu z kilkoma 
tylko psami byłoby szaleństwem. Na- 
próżno oliarowywałem Hindusom stosy 
tupjl, żaden nie miał odwagi pójść ze mną. 

Marzylem pewgego wieczora przy 
oknie okratowanem trzciną bambusową 
wobec krajobrazu zatopionego w świetle 
księżyca, przy którem tańczyły wiotkie 
cienie czarodzlejskiej baśni. W oddali 
kraniec nieubłaganej puszczy lśnił w 
stebrno:sinym blasku 1 nigdy chęć moja 
wtargnięcia do wnętcza nie byia rów- 
nie sling. 

Nagle odezwało się szczekanie i wy- 
cie psów. Nie była ono nieuzasadnione. 
Olbrzymi tygrys pojawił się i stanął w 
znacznej zresztą odległości od szałasu. 
Byłem bezpieczny. Kraty bambuso we 
urągały nawet temu królewskiemu zwie- 
rzęciu. Gdyby ośmieliła się je zaatako- 
wać, mogłem podziurawić jego ciało 
stożkowatemi kulami... Jedna zresztą kula 
w oko wystarczyłaby, a strzelać umiem... 

Przyglądałem się przeto swobodnie 
drapieżnikowi. 

Był olbrzymi, jak już mówiłem, ale 
mimo to bardzo chudy. Skóra zwisala 
mu na grzbiecie, szyi ł pod brzuchem 
jak opończa na ramlonach wychudlego 
starca. Wyglądał bardzo nędznie. 

Aby go lepiej widzieć, wziąłem lor- 
netkę i ujrzatem wyraźnie to, czego do- 
myślałem się przedtem. Był to tygrys 
zgrzybiały. ' 

Oczy nie błyszczały już tosforycznie, 
głowa chwiała się, a skoro postąpił z 


wahauieni kilka jeszce kroków, upewni* 
łem się już zupełnie co do jego bez- 
siiności. — =tary łajdaku, mordercol mrd- 
knąłem. Nie długo już pociągniesz, O+ 
statnią swą w życiu ofiarę spożyłeś 
pewnie. 


Przystając co chwilę, zbliżać się do 
szalasu. Musiał być bardzo głodny. W 
odległości dwudziestu maiejwięcej ken 
ków zatrzymał się zuowu i wydai ak 
gdyby jęk. Czyżby przypomniał sobie umi 
oblitości, kiedy abjadał się ciepiem mis 
sem I wypijał krew żyjącej jeszcze anty- 
lopy? 

Przyszły ciężkie czasy. Zadowoliiby 
się najdrobniejszą padlmą, ale sępy 1in1 
ziadacze trupów pilaowali dobrze swej 
dziedziny. 

Zal mi się zrobiło bledaka, a po- 
nieważ mieliśmy w tej chwili więcej 
mięsa, niż można bylo zużytkować, po- 
szedlem wziąć udziec z dzika. 


— Masz, stary łajdakul — krzy- 
knąlem. 

Podniósł ociężałą głowę, przestra- 
szony. Rzuciłem udziec prosta pad jego 
nogi. Mimo to wahat się. Po chwil je- 
daak osłablosym węchem poczuł woń 
mięsa. Wówczas schwycił je i począł 
pożerać, mrucząc radośnie. , 

Mówlą, że tygrys jest głupL To 
możliwe. Ale krzyk żołądka budzi inteli- 
gencję u najgłupszych nawet zwierząt.. 
Następnego dnia zjawił się znowu I sta- 
nął na tem samem miejscu, gdzie do- 
stał mięso. 

— To znowu ty, stary bandyto| 

Czy poznał gios móf? Odpo wiedział 
pomiukiem bardzo łagodnym 1 wówczas 
przyszło mi na myśl, żeby ga oswoić, 


Mięsa było więcej jeszcze niż poprze>, 


= | z mz c 
dnieju dnia, W tym roku okolica pelna 
była dzików, które pustoszyły pola 1 
ogrody b ednych Hindusów, 

Przyniosłem przeto potężny kawał 
mięsa i zawołaiem go. 

Już otwierał żarłoczna paszczę, nie 
obawłając się podstępu. 

: 


Od tej chwili weszła to w zwyczaj 
Co wieczora ów krwiożerczy żebra« po- 
„wiat się pou szałaszm 1 co wieczora 
dczymywał swą jałmużnę. 

Po tygodniu zbliżyłem się ostrożnie 
do niego. Potem zacząłem san podawać 
mu mięso, wreszcie doszliśmy do calku- 
wilego porozumienia, tygrys OSWOIł Się. 

Taki oswojony tygrys musl jedna< 
służyć do czegoś. Wobec tego, ze Żaden 
Hindus nie chciał pójść ze mną w giąb 
muszczy, wziąłem jako towarzysza wy- 
prawy tego potwarnego kola, oraz trzy 
psy o nleomylnym węchu. Zwierzęta są 
w gruncie rzeczy równie niemądre, |ax 
ludzie. Swą ogromną postawą tygrys 
trzymał w należytej odległości wSzysi- 
kich drapieżników, nawet inge tygrysy. 

Smulay zresztą był jago koniec. Wi- 
dując go nieustannie, Szczury, które gid- 
sowaly w pobliżu szaiasu, odkryły wte- 
szcie jego bezsilność i pewnego dnia, 
powracając ze wsi, zastałem go ź Otwar* 
temi wnętrznościami, pełneini tych Wwsirę- 
tnych gryzamiów. Zył jeszcze, jęcza! glu- 


cho, zanim jednak zdoiałem wyganć 
mapastaików, wyzionąi duszę prostą 
drapieżną... 


— Symboliczne jest twoje opowia: 
danie, zaśmiał się Sambreuse., Szczury 
będą miały głos ustatai ma tej ziemi. 


= 
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Że świata. 


kekord roztargniekia. 


Na kongres międzynarodowy, Zwo- 
any przez Uniwersytety angielskie, przy- 
wi z Melburne w Australi Mac Allan, 
sofesor jednego z uniwersytetów sfede- 
rowanych Jakież jednak było zdumienie 
uczonego, gdy pa wylądowaniu w Auglji 
dowiedział się, że przybył... O tok za- 
wcześnie. Istoiny termin kongresu żostał 
wyznaczony na lipiec 1926 r. Okazało 
sic, że roztargniany profesor Otrzymał 
ył w swoim czasle zaproszenie, ale za- 
pommiał sprawdzić daty, podanej w tym 
r.kumeacie. 


Płotrogród w... Ameryce. 


Pioirogród właściwy znikł z nomen- 
Jatuty miast dawnej Rosji. Zastąpił go 
Leningrad, Natomiast w stanie New jer. 
"*v (Stany Zjednoczone), rozpoczęta by- 
wę Nowego Piotrogrodu. Budowę mia- 
àa podjęli emigranci rosyjscy, którzy 
(spyli wspólaie znaczne tereny budowla- 
ne od stanu New-Jersey, Nowy Piotro- 
ród ma być miojaturową kopią starego 
grodu Pjotra Wielkiego. Będzie ta jak- 
gdyby architektoniczny protest przeciw 
Rosji sowieckie! 


„Kan caplseo“. 


Berlińska gazeta „Vossische Zeitung“ 
orzypomina — niebardzo uprzejmie — z 
owodu jubileuszu artystki teatralnej Te. 
resiny Gessner jej zdarzenie z przed 25 
at. Otóż po zawarciu trójprzymierza nie 
mieckasaustriacko-włoskiego, król włoski 
ilumbert przybył do Berlina, Wśród ce 
1amovji przyjęcia, urządzono z wielką 
"mpą powitanie na placu Poczdamskim, 
lie Teresioa Gessoer wyrecytowała w 
sku włoskim poemat ku czci króla 
sxonała to tak wspaniale, że krół po 
uuziękowaniu zapytał ją, gdzie też nau- 
szyła mię języka włoskiego, którym wła- 
a tak doskonale. Na to artystka ponso- 
wiejąc, odpowiedziała: „Non capisco“ 
inie rozumiem). 


Sii 
Polscy wlortacze w Patagonii. 
33 polskich wiertaczy z Borysła- 
wia zostało zaangażowanych do Pa- 
tagonii przez konsorcjum tamtejaże, 
velem dokonania szeregu wierceń 
naftowych. 


Historyczny dom. 

Na tradycyjnym szlaku wszystkich 
inwazji nieprzylacielskich, w Cresy (Fran. 
cja) wzgoś! Się mały. blaty dymek, fasa- 
dę którego zdobi tablica pamiątkową treg- 
cl następującej: 


„Ta wznosi słę Biały Dom, zbydo- | 


Kw 


ZANIEC. 


ROMANS 
152 — 
— A zatem, kto pan jesteś? Żyd 
wieczny czy latający Holender? 
— Jestem prostym mieszkańcem 


lądu. 

— Mieazkańcem lądu? No, ta 
chyba 1 Neptuna nmazwaćby trzeba 
mieszkańcem lądu. A pod jakiam 
nazwiskiem przebywaaz pan na lą* 
dzie? 

— Robert Penfard. Reverend, 
Robert 'entord, jeżeli panu idzie a 
dokiaduą wiadamość. 
= Ca? i duchowny do tego? No, 
no, nal 

— Ośmielę się teraz spytać na- 
Wiat o pańskie nazwisko. 

Dobrze, panie, służę! Jeatem 
Jozua Fulialove ze Stanów Zjedno- 
czonych, obecnie zamieszkały na wy- 
spie Juan Fernandez. 

— Jozua Fullalovel a ta niespo- 
dziewanie szczęśliwy trai! Mam pew- 
k rzęcx, która jeat pańską właana« 
cą... 

Ca rzekłnzy, odwrócił aię Robert, 
podniósł ze spodu swego statku har- 
pun i podał, wyciągnąważy ręce, 
Da pokład okrętn kapitanowi. Fujla- 
love apojrzał najprzód na Roberta 
zdumiony, poczem, oglądaąwszy nie- 
= Mniej zdziwiony harpun, pytał, ja- 
km aposobem dostała się w ręce 
Robertnwi. 


„I SK R A" — środa 22 Voca 1025 rokn 


wany w foku 1/23, zrabowany przez 
Prusaków w r. 1814, spalony przez Ra- 
sjan w r. 1815, odbudowany w r. 1833. 
Zrabowany | spalony przez Dawarczyków 


| 


wreszcie odbudowany w r. 1920. 

Oto żywa historja kresów wachod 
nich Francji, zakłęta w murach skrom- 
mego domku, narzucająca się uwadze tu- 


w r. 1870, odbudowany w r. 1877. zde- ! rysty I przechodnia filazofja życia, zwy- 
molawany przez Niemców w r. 1914,18, | clężającego śmierć. 


Wydalenie Niemców z Polski. 


Betliński „Vorwarts* donosi, że rząd 
polski rozkazał zasekwestrować w 
Poznańskiem i w Prusach Wschodnich, 
dużą liczbę mieszkań, będących w po- 
sładaniu Niemców i zamierza wydalić dn. 
t sierpnia 10.000 Niemców. 

Dotknięte wydaleniem osoby są 
Niemcami, którzy odmówili przyjęcia a- 
hywatelstwa polskiego a optowali za 
Niemcami. 

Według traktatatów, dotyczących lo- 
su optantów, mają onl opuścić Polskę 
do 1-go sierpnia r, b. o ile nie są wla- 
ścicielami ziemi. Większość jednak nie 
zdołała znaleźć w Niemczech mieszkań 
i pracy. 


Scłsłe wyzyskanie formalnego prawa 
co do wydalenia optantów, należy przy- 
pisać naprężeniu wywołanemu ostatalm 
zatargiem gospodarczym między Niemca- 
ml, a Polską. 

„Vorwarst" otrzymuje również po- 
twierdzenie, że Polacy, optanct w Niem- 
czech, będą musieli liczyć się z wyda- 
leniem. jeśli rząd Polski, pomimo wiel- 
kiej szkody, jaką Niemcom tem wyrzą- 
dza, przeprowadzi wydalenie ich z Pol- 
ski. Liczba optantów polskich w Niem- 
czech wynosi 8000 do 10.000 osób, z te- 
go około 500 osób, przeważnie z Westfalii, 
jak już donosiliśmy, przybyło do Porski. 

: 


m W EO o S e 
a Z o p ra r 


Zabójca ś. p. Sergo Kuruliszwiliego 


oddany pod obserwacia psycujatrów w Tworkach. 


Zabójca ś.p. Kuruliszwiliego, porty 
aruzińskiego I dzłałecza, Stefan Liklernika 
Lebrun) osadzony został w więzieciu śled- 
czem. W ciągu pierwszych tygodni śjedz- 
twa zeznania swoje składał rzeczowo, spo- 
koinie. Zbrodnię swą tłumaczył jako sle- 
dyne wyjécie* z hańbiącego palożenia, w 
jakiem się znalazi, gdy żona jego nawią- 
zała romantyczne stosunki z zamordowa- 


nym. 
H Dzieje tragedji Stefana Liklernika 
mialy wiele momentów wiarogodnych. 
W oczach władz śledczych, sprawa cała 
wyiaśniała się zwolna, pobudki zbrodni 
stawały się zrozujmiałemi. 

Lecz oto po kilcu tygodniach zez- 


|| pania Likiernika zaczęły nabierać cech 


Gdy jednocześnie sposirzeżono, że 
zbrodniarz zaczyna grać rolę babatera- 
„mściciela“, rzuca szumne frazesy 0 „ŚwIĘ= 
tej zemścia za zdradę małżeńską” —wła- 
dze śledcze powzięly podejrzenie, że Ll- 
kiernik pod wpływem depresji, jaką wy- 
twarza w zbrodniarzu więzienna samot- 
ność dostał abiędu. 

Skoro objawy niepaczyłalności stały 
się coraz wyraźniejsze, władze śledcze 
zawladomiły o swych podejrzeniach sąd 
oktęgowy. 

Na posiedzeniu gospodarczem w 3-im 
wydziale karnym, po zbadaniu oskarżo- 
nego zgadnie z wnioskiem prokuratora 
i opinją psychiatrów sąd okręgowy po- 
stanowił wstrzymać bleg śledztwa, a 


fantastycznych. Raz po raz brzmieć w | karżonega poddać dłuższej obserwacji 
nich zaczynała nuta fałszywa. psychiatrów w Tworkach. 
m 
m ë 


SKARBY 


Bolazewikom udał się nielada po- 
łów. W pałacu księcia Juaupowa w 
swoim czasie jednego z najbogatszych 
ludzi w Rosji znaleźli zakopane kle|- 
noty, złoto | srebro olbrzymiej war- 
tości. 


Pentard opowiedział mu całą bi- 
atorję znalezienia go. 

— Pan jesteś przezacnym czło- 
wiekiem! — zawołał Fullalove. — Pro- 
szę pana, wstąp pan na pokład mego 
atatku! 

Uszczęśliwiony był pan Fuilalo- 
ve, że spotkał nareszcie, jak mówił, 
Prawego człowieka na oceanie. 

— Opowiadał mi raz — cjągnął 
Jozua — pewien stary wyjadacz, że 
wypływał z latarnią szukać nczciwe- 
go człowieka na oceanie i nie mógł 
pi Pr znależć. Musimy, panie, na- 

Podał zatem jakąś mieszaninę 
rumu, wódek rozmaitych i, zwilżyw- 
szy gardło, ciągnął dalej pan Jozua 
F « Wypytując nieustannie, 2 
za każdem i 

a Pytaniem powtarzając, iż 
nie lag OE ciekawy. 

= ad myslisz pan udać się? 

— Na wybrzeże Chili 

— A tem poco? Nie posądzaj 
mię pan wszelako o cjekawość. 

— Rozpocząć myslę bandel. 

— Jakto, kupować co, czy sprze- 
dawać? 

— Chciałbym sprzedać. 
— Á jakie towary? 

— Wiadomości i akarby — od- 
pari Robert. 

Fallalove poskrobał się w głowę. 

— Moża pan masz żarty do zby- 
cia za proszek złoty? 

Rauert Mssniechnął się na to, 
Pietms.y 4% <hyua Gd sześciu ty- 
gotia.. 


JUSUPOWYCH. 


Odkrycia tego dokonana przed 
kilkoma tygodniami, obecnie zaś spo- 
rządzono kompletny apis zabranych 
rzeczy. Są tam: dwadzieścia pięć ko- 
lji z sześćdzieslęciama trzema ogro- 
mnymi szmaragdami i osiemdziesię- 


— Main — rzekł — na sprzedaż 
wiadomość o wyspie nieznanej, obli- 
tującej w produkty; mam prócz tego 
na sprzedaż cały ładunek okrętu bi- 
szpańskiego, objuczonego srebrem; 
odgrzebałem go w piasku wyspy 
nieznanej. 

Oczy Amerykanina zaiskrzyły się 
na tę wieść. 

— To dobrze — odparł — ja 
także prowadzę przedsiębiorstwa wy- 
apiarskie. Wziąłem w dzierżawę 
wyspę Juan Fernandez. Ale też do- 
syć mam jednej naraz. Jestem tam 
niby monarchą, tylko, że to panowa- 
mie niepomiernie gorzkie. Panuję lr- 
landczykom i Otahajcom. Owóż Ir. 
landczycy chcieliby nawrócić pogan 
do wiary w zabobony i da oddawa- 
nia czci posągom i obrazom, a kiedy 
ci biedacy nie chcą słyszeć o tem, 
to tamci prawowierni katnją ich i roz- 
bijają im głowy. Poganie pełni są 
slodyczy, uśmiechają się tylko i za- 
tykają uszy. Nie, już mi się, dopraw- 
dy, odechciało wyspy. 

— Ja też pana wcale nie zapra- 
szałem na nieznaną wyspę — odparł 
Robert. — Chce jedynie, byś mię pan 
przewiózł do Valparaiso. Tam znaj- 
dę może jakiego kupca, pann zaś za- 
płacę rzetelnie i sumiennie. 

— Pan mówisz bardzo pięknie 
i jak przystalo na czlowieka prawego 
— rzek! Foilalore. — A ile mi my- 
śliaz pan zapłacić za przewiezienie? 

— Zaraz pan" nokużę — odparl 
Rober: 
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cioaiedmioma wspaniałymi bryiantami, 
porłami, białemi i różowemi, azafira- 
mi i rublnami, eenn wagi około 
czterech kilogramów. Dalej znałezio- 
no dwieście dwadzieścia pięć broszek 
platynowych i złotych wysadzanych 
drogimi kamieniami, trzynaście dja- 
mentów, szpilki do włosów, kolczyki, 
breloki, kolje z pereł, grzebienie mi- 
aternej roboty, torebki damskie złote 
i srebrne, rączki do lasek i parasoli, 
łańcuchy, ordery, medale itd. 

Prócz tej bezcennej biżuterji od- 
kopano zerwisy stałowe mające nie- 
tylko wartość złota i srebra, ale bez. 
cenne ze względu na kosztowną ro- 
botę, artystycznie wykonane figurki, 
kosze, tahakierki, wspaniałe kryaztały, 
lustra í t. d. 

Ogó!na waga kłejnotów z drogi- 
mi kamieniami wynosi dwadzieścia je- 
den kilogramów, czterysta czterdzie- 
ści dwa gramy, srebra dwieście czter- 
dzieści siedem kilogramów, miedzi i 
bronzu dwadzieścia kilogramów, kry- 
ształów w srebrnej oprawie szesna* 
ście kilogramów. Wartość odnalezia- 
nych skarbów oceniają na pięć i pół 
miljona rubli złotem. 


ROZKŁAD JAZDY 


pocląqów osobowych w Sosnowcu 
abowiązujący ad dola 5-go czerwca 1925 r, 


PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic 1.21, 223, 4,48, 653, 8.15, 
(posp.), _10.08, 11,43, 13.00, 13.28, 14,13, 
lsa, 17,14, 17.40, 19.28, 20,14, 22.23, 


Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12,52 (przez 
Dępiln), 10.53 (posp.)., 2250, 


Z Dęblina: 236, yy = 


Ze Zdołbunowa: 19,3%, 4 

Z Maczok: 1.37, 7.15, 16,25, 12,24 (połączenie, 
z Krakowa). 

Ze Szczakowy: 4,25, 23.06, 

Z Łodzi: 3,46. 


Z Dąbrowy: AIEA 5 

Z Ząbuowie: ĜU. 15.25, 17, 

z EPEE AP A jo 

Z Częstochowy: 10,40, 13.50, 17,33, 23.40. 
Z Kazimierza: 0,48, 15.58, 20.03, 22.38, 


ODCHODZĄ: 


Do Warszawy: 1.26, 819, 9,58 (poap.), 17.13 
(przez Dęblin), 22.20. 

Do Częstochowy: 4,55, 11.50, 14.18, 17,45, 

Do rok” 18.00 (z wagonem do Krakowa`, 


Da Zawi : 6.56. 

Do Maczek: 400 (s wagonem do Krakowa) 
4.00, 13,05, 20.20, 

Do Dąbrowy: 10.34, 

Do Dęblina: 230, 

Do Zdołbunowa: 10,15, 

Do Ząbkow. 433, 15.05. 

Do Łodzi: 23,23, 

Da Katowic: 1.7 (poap.), 2.46, 3.51, 6.0, 
1.20, 7.54, H.41, 10.05, 10.45, 12,58, 13,55, 
15.30, 17,38, 1443, 19.57 (poap.), 21.38 


22.15, 23,47, 
Do Kazimierza: 5.02, 14,32, 18,37, 20,35. 


Wydobył mniejszą bryłę mopety 
srebrnej i podał kapitanowi do obej: 
rzenia. 

— To — dodał Robert — jast 
moneta srebrna, którą odgrzebałem 
w statku hiszpańskim. 

Fullalove przypatrywał alę te- 

mu, oglądał na wszystkie strony 
i drżał trochę. Robert zsunął się na- 
atępnia po linie do lodzi i uniósł 
w górę całą wielką bryłę. 
Ta czyste arebro — wołał 
zdolno. — Dam je panu i podziękuję 
w dodatku, jeżeli"mię pan przewia- 
ziesz do Valparaiso. 

— Wleź pan 2 tem na poklad — 
zawołał Fullalave. 

Robert wdrapał się z masą arebr- 
ną w ręku na pokład. Amerykanin 
porwał je i poddał zaraz badaniu che- 
micznemu. 

— Dobrze —- rzekł po chwili — 
targ dobity i skończany. Odstawię 
pana za ta do Valparaiso. 

Następnie wydał rozkaz do skie- 
rowania okrętu w stronę należytą, a 
gdy rozkaz spełniona, prosił Rober- 
ta, by mu pokazał jeszcze niektore 
próbki. Robert pokazał mu awace, 
drzewa, muszle i korale oraz zwrócił 
uwagę kapitana, 2e łódź cała abcią- 
PO. głównie muszlami perłowe- 
mi. grzucił mu z łodzi na pokład 
atatku jedną taką muszlę i cały krzew 


koralowy. 
. (Cd. nj 
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B. „I SKRA* — śrnda 22 Inca 1925 roku ś 


Magistrat m. Będzina 


ogłasza E 
petata oiriowy ia budowe szkły 
Magistrat m. Będzina odda w przedsiębiorstwo całkowitą 


pudowę szkoły powszechnej w dzielnicy Malobądz. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać da dnia 
*8 lipca godz. 12 w południe, 
Plany 1 warunki do obejrzenia 
cd.iennie w godzinach 8 da 15. 
1o leż można otrzy mać druki cfertcwe za opłatą 10 zł. 


Wolny wybór oferty zastrzega sik. 


w Wydziale Budownictwa 


- Magistrat. 
Będzin, dn. 20 lipca 1925 r. 


CAKŁATY DRURARSAIE 


Aic. Tow. ORUKAASKIEGO | WYOAWAICLEGU 


JAJA WDA 1 L 
saowier, Ulica bebliiska ir. 1. 


ipae 
dtawdiwdją WSZELKIE M 
W ZAKRES ORUKARSTWA WCHGOZĄCE, 
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GSR CZES SZA Koc EV O E 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz- 
kaly w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza nr. 7 na zasadzie att. 
1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 27 lipca 1925 r. o godz, 10 rano w 
Dąbrowie przy ul. Dębniki, to jest w miejscu przechowania przed- 
miotów odbędzie się sprzecaż przez publiczną licytację w ll term 
uie oszacowanych na 2000 zł, a należących do p. Kopki Marjana, 
składających się: auto pazażersko-osobowe firmy „Grelschtift*. 


Spis rzeczy i ich szacune« przejrzeć można w dniu i miejscu 
ucytacji. 
4664 Komornik Sądowy W. Włoczewski. 


ubwieszczenie. 


komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamlesz- 


aly w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie arl! 
1030 P., C obwieszcza, iż w dmu 27 lipca 1925 r. o godzinie 
10 rano w Dąbrowie przy ul. 3-go Maja w składzie aptecznym 


należącyim da Uiabrjeia Leilnera, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w il 
terminie oszacowanych na 4500 zł, a należących do tegoż Gabrje- 
la Leitnera składających się: 1000 kig. smaru do wozów, 1000 kig. 
soli kalsb., 2500 kly. gralitu. Spia rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć 
można w aniu i ryiejscu licytacji. 


4665 Komornik Sądowy: Włoczewski. 


, veo > 
UGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Osięgowego w Sosnowcu rewiru Soszowiec- 
kiego, kancelarję swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 lipca 
1925 r. a godzinie 12 w południe w Józefowie gmina Zagórze 
w kopalni węgla „Wańczyków*, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w I 
1 l terminie ruchomości oszacawanych na 15.925 zł, a nalezącyca 
do kopalni węgla „Wańczyków* składających się z inwentarza 
kopalni żywego I martwego jak to: motoru, kołowrotu i kotłów 
parowyciL Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu 
+ miejscu licytacji. 


4650 
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Komornik Sądowy: Stefan Morgiewicz. 


UGŁUSZENIE. 

Komornik przy dądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Sosno- 
wieckiego, kancelarję swą mający przy ul. 3-ga Maja 9 w Sosno- 
wcu, na zasadzie art. 1030 b. C. obwieszcza, iż w dniu 28 lipca 
1925 r. o godzinie 10 rauo w Zagórzu przy ul. Kosowej w cegielni 
iirmy „S. Urbańczyk i W. Zieliński”, to jest w miejscu przechowa- 
uia pieediuiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
w | terminie ruchomości oszacowanych na HUU z., a należących do 
St. po Ca t W. Zielińskiego składających się z 30 tysięcy 
cegie| 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i mleżscu 
licytacji. 

Komornik Sądowy Morgiewicz. 


BANK ZAGŁĘBIA 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
dawniej I Towarzystwo Pożyczkowo-Gszczednościowe 
w SOSNOWCU 


niniejszym podaje do wiadomości, że na odbyłem w drugim 
terminie dnia 12 iipca 1925r. WALNEM ZGROMADZENIU 
członków, został przyjęty | jednogłośnie uchwalony NOWY 
STATUT, który różni się od starego statutu Banku Zaglę- 
bia, w następujących zasadniczych punktach: 


1) Członkami mogą być osoby wyznania chrześcjańskiego. 

2) Członkcmi mogą być osoby prawne. 

3) Zarząd i Rada Nadzorcza są wybierane przez Walne 
Zgromadzenie. 

4) Rada Nadzorcza została zmniejszona z 9.clu na 6 osób. 

5] Pożyczki mogą być udzielane tylko członkom. 

6) Każdy członek może mieć tylko jeden udział. 

7) Wysokość maksymalna pożyczek, kupno, sprzedaż i ob- 
ciążenie nieruchomości — uchwala Walne Zgromadzenie. 

8) Zebranie przedstawicieli jest przewidziane, lecz narazie 
nie powołane do życia. 

9) Udział jednego członka oznacza się na zł. 300 (frzysta) 
i wpłacany jest w 24-ch równych ratach miesięcznych, lub 
wcześniej przez patrącanie na udział 5 proc, od sum zdyskon- 
owanych weksli, a w każdym razie najpóźniej w ciągu 2-ch 
at, ro jest do dnia 12 lipca 1927 roku. 

Po upływie wyżej wziniankawavego terminu, mie wyrów- 
nane udziały starych członków, zostaną przeuiesione na rachu- 
gèk biezący dawnych członków, a ci ostatni zostaną wykreślen. 
z listy członków. 

Jednocześnie podaje się do wladomości WIERZYCIELI 
WKŁADOW OSZCZEDNOSCIOWYCH w Banku Zagłębia (da- 
wniej T-wa Poż, Oszczydn.): 


1) że stosownie do uchwały powyższego Walnego Zgro 
madzenia, służy im prawo zapisania się w poczet członków 
Banku, poczem ich wkiady zostaną przepisane na rachunek 
udziałów członkowskich | traktowade ma takich samych zasa: 
dach, jak stare udziały członkowskie. 

2) że Spółdzielnia gotowa jest na żądanie, zaspokoić 
wszystkich tych wierzyciel. którzy nie skorzystają z prawa za- 
pisania się w poczet członków, w terminach i na zasadach, 
przewidzianych w Rozp. Prezydenta Rz. Pol. © przerachowaniu 
ntywałtno-prawnycn zobowiązań z dnia 14 maja 1924 r, Dz. 
Ust. Nr. 42, z dnia 25 czerwca 1924 r. Dz. Ust. Nr. 551 z dnia 
31 grudnia 1924 r. Dz. Ust Nr. 115 1 zgodnie z Uchwnią Wal- 
nego Zgromadzenia a/Banžu z doja 12 lipca 1925 r., dotyczące- 
go tegoż przerachowania, 


Zarząd Bańku Zagłebia. 


4600-1 


Przewrót w kosmetyce! 


Odmładzający krem „Kadłum* Lenoir 72 usuwa bezpowrufnie zmarszczki: 
piegi oraz wszelkie defekty cery w ciągu 14 dnl. Sposób użycia: należy 
twarz co rano masować kremem „RADIUM” Lenoir 72, w pół godz, zaś 
pu użyciu umyć się w ciepłej wodzie z haraksem, poczem pokryć Das 
ponownie lekką warstwą kremu | upudrować się pudrem „RADIU; 

jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydlo i Otrąbkl Kotle 
Sprzedają składy aptecziue: w Sosnowcu:  |apieliowicz, Reiner, Frydecki, 
Kwiatek, joskowicz, Lancmab, STR |inne w Będzinie: Misidrski, 
Ejbuszyc, Regirer, Wekselman i inne, w Dąbrowie: Grochowski, Moneta i inne 


3967- 1 


Szwajcarskie qarznie zioła Pantele smarlowe od. 4 o 7. 
$ (+ kogutkiem) Pantatle lemsowe od gt I 
Artykuły soriowe. 


Płaszcze gumowa. 
Poleca 4614-5 


B. T. Meteor. 


SORROWIEEJ ul. Warszawska 6. 


znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 


Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwka otyłości, 4319 


Sprzedają apieki i składy apteczne. 


Choroby pieriinne (u) Kó pny i I migrenę 


IBCZY „BALSAM TAIUCULAK AGE" 


Jednocześnie przywraca a pety t, 

wzmacnia organizm, powiększa 

wagę ciała, usuwa opi wy ka- 
szel i chorobiiwe poty. 
Używać za poradą lekarza. 4318 


Sprzedają apteki i składy apteczne 


rialnię ręczna alig Tę i 
sprzedam, czy 
ewentualnie z mieszkaniem, 
Zgłoszenia sub „Tkelnia” 


do Administracji „lskry” 


mas 1 KOGUTAIEM 


dla dorosłych. 7 


Sprzedają aptekl i sklady apteczne. 


Sprzedam 


kilka mórg zieni 


w obrębie Sosnowca, 


Gena do omówienia. 
Zgłoszenia da adm, uży 
sub „Ziemia“. 


Nr. 164. 


Zn 


|| Urotme ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
8 groszy ZB wyraz. 
NA 


Kere samochód „Forda* lub marki 
francuskie] w dobrym sianie nu 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia 
„iskra” Będzin dla „Cz, S. 4615-1 
Samochód ciężarowy po remoncie, 
3 tanny do sprzedania. Sosnowiec, 
Miła 3 Fijaa 4629-1 
geze, mandollny mandole, gita- 
ty (włoskie), bałahajki, ad 14 zt 
smyczki, futerały, struny tanio da ną 
bycia w księgami „Polonja* Saano 
wlec, Targ główny. 68 
sprzedania maszyna do 


szycie 


D” 
damska, „Slugera”, mocny ayate) 
12, Gatkiewicz 
4r 
IZ upię KORALES maszynę w dob 
Sosno 


Pogoń, ul. Wielka 


a rym nianie, Zgłoszenia; 
wiec, ul. Dęblińska 5, W, 


WW ykw mtoe kapelusze da 
cowe. Pa cenach b, prz 


„Rena“ Dęblińska nr. 1, 
Posady i prace. 
Żautiarowan" X groszy ¿a wyraz, 


| oszuciwane + zrosze za wyraz. | 


ł'qrarka posiadająca dobre świa- 

~a dectwa poszkuje posady Zgłoszu- 

nie; do adm. „iskry“ dla „kucharki” 
4666 


Szcz starsza, uczciwa, z dobrem 

gutuwaniem poszukuje zajęca, 
uajenętałej u starszego 3 
pana. Proszę o zostawi, 
w adm. 


Lokale. 
8 groszy za wyraz 


Laal handlowy naprzeciw  stac| 
da jącia. Wiadomość: hotel 
NEC 4350-2 


Do o plonia na dagodnych wa- 
runkach lokal biurowy 4 pokoj. 
i magazyn na parterze przy ulicy 3-gv 
Maja 14, Wiadomośc: Telefon li. 
gee duży z urządzeniem, pukó,. 
kucboig niedrogo. Dąbtowa, Ba- 
zar. Władumość: w herbaciartii, Par- 
win. 4654-2 


Roine 
3 groszy za wyraz, 


tudent uniwersytetu rulynuwany 

korepetytor udziela lekcji Adrux: 
CzySia 9. Il piętro troat. 4662 
S'godraliczny Instytut Mokotuwaka 

30, wyucza zalnierezowane osob 


pilne, chętne Hstownie, besplatni- 
stenografii, celem  rozpowszechniemi: 
tejże. 4652-35 


| Zgubione dokumenty. , 


Husay ŁA WYTJŁ. 


Goya Boleslaw zgubił dowo 
usobisty, wydany RZ (ks „cię 
sarjat Warszawa. 
GEL Mieczysław Z. Se. 
g wypłaty, WE prze: 
4510-1 
ciazek zgubil księżeczkę 
| wydaną praes F.K.L. 
4G11-1 
1zyDiec Puwięska zgubił poriful 
zawierający książeczką wojsko- 
wą wyd przez PKU soanowiec, wy- 
ciąg « ksiąg ludności, wyd, przez gni 
Szatkowice i rożne dokumenty, 
462y=1 
Qronowi Piotrow| skradziono ksi: 
żeczkę wyd. przez PKU Øgdrit, 
4041-2 
De 16 VII 1924 r. w Hędzini: 
skradziono inuwi Weldsieru - 
wi portfel zawierający dowod usdi- 
sty 1 kartę cyrkulacyjną, Wyd une 
przes gm. Mikołów, Które prose 
-wrocic za wydagrodzeniem, du Fij 
= w Będzinie «635-2 
Piekarski zgubil dowód usybis- 
wydany przez otaruaiwu 
le, kuncesję I patenty V ie, 
Łaskawy znalaaCa raca ZWio: 
cic za wynagrodzegiem 25 m. bęuL|.i 
ul. Zawaie 7, 4667-5 
napik Amtuni Rzeczna 5, zgubił 
dukumenty wojstowe, Upraszaii 
znalazce o zWrot takowych za nas 
groda. 661-2 
Spradziacu książeczkę  wojskuwą, 
wyd, w PKU w śuanowcu na amiy 
lozeła Woś i legitymację Qu sapu- 
inugi. auis 
gino karig demobilizacji, wy- 
daną przez P. K, U. mędzim, nd 
unię ignacegu Zenderowskicko. 


4u5 + 
Żeubiomo bilet, kolejowy na imig 
marjądny Cieslik. Zwroc uu 
sig 
avuirä= 


